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MARIAN MAŁOWIST

Z problematyki wzrostu gospodarczego 
Europy Środkowo-Wschodniej w  późnym średniowieczu 

i na początku XVI wieku

Zasięg geograficzny niniejszych rozważań obejm ie obszary położone 
między M orzami Bałtyckim  i A driatyckim  oraz Saksonią i terenam i W iel­
kiego Księstwa Litewskiego. W ybierając ten  obszar kierow ałem  się na­
stępującym i względami.

1. W ymienione tu  k ra je  przeżyw ały począwszy od X II/X III w. aż do 
początków XVII w. zbliżone fazy rozwoju. Badania, zresztą bardzo owoc­
ne, prowadzone jednak  w pew nej izolacji bo w ram ach poszczególnych 
państw , nie pozw alają na należyte zrozum ienie powszechnych elem entów 
w zrostu i rozw oju gospodarczego działających na całym  om awianym  tu  
obszarze.

2. Ponieważ nie istn iały  jeszcze rynk i ogólnopaństwowe, granice po­
lityczne odgryw ały raczej ograniczoną rolę w życiu gospodarczym. Wobec 
tego przedm iotem  badań w tym  ostatnim  zakresie nie pow inny być pań­
stw a a raczej m niejsze regiony, gdzie w ystępow ały uchw ytne powiąza­
nia gospodarcze między ich mieszkańcami, względnie zgrupow ania takich 
regionów, k tóre określiłbym  um ownie jako strefy  gospodarcze. W ich 
obrębie w zajem ne współzależności ekonomiczne m iały bardzo ważne zna­
czenie dla całości. W tym  w ypadku w ym ienione tereny  nie m usiały by ­
najm niej pokryw ać się z granicam i politycznym i, mogły je naw et znacz­
nie przekraczać.

W ydaje się w  świetle współczesnych badań, że tereny  Europy Środ­
kowo-W schodniej i W schodniej m iały we wczesnym  średniowieczu znacz­
nie gorsze w arunki s ta rtu  gospodarczego niż Europa Zachodnia, że w 
związku z tym  długo osiągały gorsze w yniki w  gospodarce wiejskiej i w 
zakresie urbanizacji. Tak więc do XII i X III w. dom inował tu  w rolnic­
twie system  dwupolowy a na obszarach lesistych ew entualnie w ypalenis- 
kowy, trójpolów ka zaś nie była raczej s to sow ana1. Radło drew niane 
nie sprzyjało upraw ie gleb ciężkich a więc najbardziej urodzajnych. H. 
Ł o w m i a ń s k i  uważa w związku z tym  wydajność rolnictw a za b a r­
dzo niską, przyjm ując przeciętny stosunek zasiewów do plonów za dwa 
lub najw yżej trzy  ziarna z jednego, przy czym sądzi, że plony te spadały 
często poniżej dwóch. Był to czynnik w ykluczający znaczniejszy n a tu ra l­
ny  przyrost ludności 2. Bogactwa natu ra lne , tak  ważne począwszy od XII 
i XIII w., były słabo w ykorzystyw ane, często zaś w ogóle jeszcze nie-

* W szystkie rozprawy zam ieszczone w  n in iejszym  zeszycie „Przeglądu H istorycz­
nego” pow stały w  ram ach zespołu, który w  Instytucie H istorycznym  U niw ersytetu  
W arszaw skiego pracuje nad dziejam i handlu w  Polsce.

1 H. Ł o w m i a ń s k i ,  P o czą tk i P o lsk i t. III, W arszawa 1967, s. 235—244.
a Tamże, s. 296, 307.
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znane. Choć praw ie n ikt już nie przeczy, że podgrodzia w k rajach  sło­
wiańskich i na W ęgrzech m iały gospodarcze cechy wczesnych miast, to 
jednak  przew ażnie 'były to o wiele m niejsze niż na Zachodzie i w Italii 
skupiska ludności o znacznie słabszym potencjale rzem ieślniczym  i ku­
pieckim. Oczywiście, w tej dziedzinie widać też sytuacje odmienne, na 
przykład na Pom orzu Zachodnim.

Czym tłum aczyć całą tę sytuację? Spraw a jest bardzo trudna do w y­
jaśnienia. Sądziłbym, że głównym  czynnikiem  ham ującym  tempo rozwo­
ju  badanego obszaru była gęstość zaludnienia, znacznie niższa niż zwła­
szcza na obszarach dawnego Im perium  Rzymskiego. Na ten  stan  rzeczy 
w skazują dane demograficzne pochodzące na ogół z pierwszej połowy
XIV w., a więc sprzed wybuchu wielkich epidemii. W tym  okresie liczba 
głów na 1 km 2 m iała przedstaw iać się na Zachodzie i w Italii następująco 3:

Francja  około 35
Włochy 27—30
Anglia około 10
Niemcy około 10— 11 (dane bardzo hipotetyczne)
Dla Niderlandów, bardzo gęsto zaludnionych w swej południowej czę­

ści, brak  danych.
W tym  samym okresie w Europie Środkowo-W schodniej liczba głów 

na 1 km 3 wynosiła:
Polska 6—7
Czechy zapewne około 8— 10 (niektórzy oceniają aż na 15)
Pozycję pośrednią zajm owały Węgry.
Dane dotyczące tzw. przeciętnej gęstości zaludnienia nie w ykluczają 

oczywiście ogromnych rozbieżności w ystępujących w poszczególnych re ­
gionach, niem niej pozw alają na ocenę sytuacji jako w ybitnie mało sprzy­
jającej rozwojowi wschodniej części om awianych obszarów. Próby oszaco­
w ania stanu ludności około r. 1000 w skazują na to, że analogiczne dyspro­
porcje w ystępow ały i wówczas, choć oczywiście wchodziły w grę niższe 
liczby 4. Spraw a m iała doniosłe znaczenie zważywszy, że przy ówczesnym 
poziomie sił wytwórczych człowiek stanow ił ich absolutnie zasadniczy ele­
m ent, poza tym  zaś gęstość i dynam ika wzrostu ludności stanow iły b a r­
dzo ważny bodziec w zrostu gospodarczego, choć w tym  w ypadku w ystę­
powało w yraźne sprzężenie zwrotne.

Gorsze w arunki s ta rtu  gospodarczego były spowodowane także n a ja ­
zdami i uciskiem ze strony  koczowników, trw ającym i w Europie Środko­
wo-W schodniej znacznie dłużej niż na Zachodzie; m am  na myśli Aw a­
rów, Protobułgarów , W ęgrów itd., a później w X III w. Mongołów. 
W prawdzie większość z tych ludów przeszła z biegiem czasu do życia 
osiadłego a n iektóre uległy asym ilacji ze środowiskiem  autochtonicz­
nym, jednak  wszystko to powodowało poważne zniszczenia, choć nie 
tak  groźne jak  w Rosji w X III w. Nie należy również lekceważyć cywi­
lizacyjnego dziedzictwa Im perium  Rzymskiego, trw alszego i bardziej do­
stępnego we Francji, N adrenii czy naw et w części Anglii niż na terenach 
położonych na wschodzie Europy. W Panonii i zwłaszcza na Bałkanach 
w ykorzystanie tej spuścizny było u trudnione w łaśnie w skutek najazdów

3 I. G i e y s z t o r o w a ,  Research into the D emographic History  of Poland, 
APH XVIII, <1968, tablica I, s. 9, il0; J. C. R u s s e l l ,  Late A ncient and Medieval  
Population,  „Transactions of the A m erican P hilosophical Society”, N ew  Series t. I ll,
1958, s. 100— 112; E. F ü g e d i ,  Pour vine analyse démographique de la Hongrie  
médiéva le ,  „Annáles E.S.C.”, 1969, nr 6, s. 1300—1306.

4 I. G i e y s z t o r o w a ,  loc. cit.
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nomadów i późniejszych w alk o władztwo nad zamożniejszymi terenam i 
(np. o płd. Macedonię). Wiek XII, a szczególnie XIII, przynoszą radykalną 
zmianę sytuacji w Europie Środkowo-W schodniej. Wchodzi ona w fazę 
przyspieszonego wzrostu gospodarczego. Idzie tu  o początek zjawiska, 
k tóre F. B r a μ d e I nazwałby zapewne długim  cyklem  gospodarczym
0 charakterze w danym  w ypadku w ybitnie rozwojowym, trw ającym  do 
końca XVI w., choć w ykazującym  okresowo silne zakłócenia, np. na Bał­
kanach w toku podboju tureckiego od połowy XIV w. do drugiej połowy 
następnego stulecia, czy podczas rew olucji husyckiej w Czechach oraz 
częściowo na Śląsku.

Nauka niemiecka, a niegdyś także polska i czeska, usiłowały w yjaś­
nić kwestię przem ian w XII i XIII w. wyłącznie napływ em  osadników 
niemieckich, reprezentujących wyższy potencjał gospodarczy i poziom 
cywilizacyjny od ludności miejscowej. W toku w ieloletnich sporów histo­
rycy polscy i.czescy słusznie kładli nacisk raczej na znaczenie praw a nie­
mieckiego lub — jak  pisał K. T y m i e n i e c k i  — zachodniego, którego 
zasięg był o wiele większy niż obszar kolonizacji niem ieckiej i k tóre sze­
roko nadaw ano ludności autochtonicznej. Tu znowu nasuw ają się pewne 
zastrzeżenia. Tym ieniecki i bardzo liczni zwolennicy jego poglądów starali 
się udowodnić, że insty tucje tak  zwanego praw a polskiego ukształtow a­
nego u nas przed wprowadzeniem  praw a niemieckiego w gruncie rzeczy 
ewoluowały sam e przez się ku nowym  formom, że różnice między obu 
system am i nie były głębokie. U Tym ienieckiego można naw et spotkać 
wypowiedzi o rzekom ym  pogorszeniu praw  chłopów do upraw ianej przez 
nich ziemi jako skutku wprow adzenia nowego system u. W swych dziejach 
wsi w Czechach F. G r a u s  usiłował niegdyś udowodnić, że wprowadze­
nie praw a niemieckiego wzmogło obciążenia chłopów, choć z tej samej 
jego pracy wynika wyraźnie, że nie tylko obszar ziemi upraw nej ale także 
produktyw ność gospodarki chłopskiej i jej powiązania z rynkiem  w ykazy­
w ały w XIII i XIV w. w yraźny w z ro s t5. A przecież nie ma żadnych da­
nych świadczących o szczególnie ostrej nędzy chłopów czeskich w oma­
w ianym  okresie, co byłoby nie do uniknięcia, gdyby w skutek znacznego 
wzrostu świadczeń m usieli oni wyzbywać się swych plonów za cenę ogra­
niczenia własnej konsum pcji i tak  przecież skrom nej. Nie daje się tego 
stw ierdzić w żadnym  z in teresujących nas tu  krajów , gdzie wystąpiło 
obce osadnictwo, nowy system  organizacji wsi a najczęściej oba te zjaw i­
ska łącznie. W ydaje się natom iast, że wzrost rzemiosła miejskiego i w iej­
skiego pracującego dla rynków  lokalnych i regionalnych, w niem ałym  
stopniu także na potrzeby ludności chłopskiej, jest dowodem wzrostu jej 
siły nabywczej. W taki sam sposób tłum aczyłbym  rozwój hutnictw a że­
laznego i związanej z nim  produkcji narzędzi rolniczych, widoczny w Ma- 
łopolsce najpóźniej w XIV w .6 Zresztą, czy znaleźliby się cudzoziemcy ·
1 m ieszkańcy kraju , przybyw ający początkowo nieraz z okolic naw et b a r­
dzo odległych, gdyby nie spodziewali się w nowych w arunkach popraw y 
swej -sytuacji? Nie widać również, by się zawiedli.

Zatrzym ałem  się dłużej na tym  w gruncie rzeczy oczywistym w yja­
śnieniu problem u nowego osadnictwa i nowego praw a, ponieważ w całej 
dyskusji na ten tem at zbyt wiele m iejsca zajm owały kontrow ersje praw -

5 F. G r a u  s, D ejiny ven kovskéh o  lidu w  Cechách v  dobe předhusitské  t. II, 
Praha 1957, s. 30—78.

0 В. Z i e n t a r a ,  D zieje  m ałopolskiego h u tn ic tw a  żelaznego X IV —X V II  w.. 
W arszawa 1954, s. 85— 92.
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no-insty tucjonalne i etniczne i zbyt często usuw ały one w cień podsta­
wową problem atykę gospodarczą. Sądzę, że od daw na znane historykom  
próby reorganizacji gospodarki podejm owane jeszcze w  XII w. na Śląsku 
i w Małopolsce w oparciu o praw o polskie, a zwłaszcza wprowadzenie 
praw a niemieckiego w Polsce, Czechach i w  niektórych prow incjach ów­
czesnych W ęgier, stanow ią głęboki przełom  w dziejach tych krajów . W iel­
ka własność, k tóra już zdołała się ukonstytuować, nie dysponowała do­
stateczną liczbą rąk  roboczych niezbędnych do eksploatacji ziemi. Skoń­
czył się okres wojen zaczepnych, dostarczających władcom i panom  Pol­
ski, Czech i W ęgier niewolników, używanych jako siła robocza w ich m a­
jątkach  lub tow ar przeznaczony na sprzedaż. Trzeba raczej było bronić 
się przed naciskiem  zewnętrznym , szczególnie niemieckim. W zrastały po­
trzeby ku ltu ra lne  arystokracji także pod w pływ em  coraz żywszych kon­
taktów  z krajam i, k tóre już osiągnęły wyższy poziom cywilizacji. Brakło 
natom iast środków celem należytego w ykorzystania w łasnych dóbr. 
Wzmożenie nacisku na poddanych było mało realne, ponieważ istniały 
szerokie możliwości zbiegostwa i niew ątpliw ie ostra ryw alizacja o siłę 
roboczą wśród feudałów. Ani oni sami, ani władze państw ow e nie m iały 
w ystarczających środków adm inistracyjnych, by zapobiec ucieczkom lub 
chwytać zbiegów. Dotyczyło to zwłaszcza Polski w okresie rozdrobnienia 
dzielnicowego, podczas gdy silniejszy apara t władzy na W ęgrzech zdołał 
naw et realizować przym usowe przesiedlenie chłopów z północnych pro­
w incji na Nizinę P an o ń sk ą 7. Niemniej, jak  stwierdzono, obce osadnictwo, 
oparte  o lepsze praw o przyznaw ane kolonistom, spełniło bardzo poważne 
zadania nie tylko przy pow staw aniu i rozwoju m iast w centrum  kraju , 
ale szczególnie w dziedzinie osadnictwa wiejskiego' i m iejskiego w Sło­
w acji i Siedmiogrodzie 8. N adawanie przybyszom  praw a niemieckiego w 
obu pogranicznych prow incjach było więc niezbędne naw et w w arunkach 
odkrytych tam  wielkich bogactw naturalnych, k tóre przecież same przez 
się m iały ogromną siłę atrakcyjną. W arto zaznaczyć, że analogiczne zja­
wisko zachodziło praw dopodobnie w XII, a na pewno w XIII w. w środ­
kowej Szwecji. Napływ górników pochodzenia niemieckiego do Szwecji 
i wprow adzenie praw a obowiązującego już wcześniej na niem ieckich te­
renach  kopalnianych doprowadziły do szybkiego w zrostu eksploatacji rud 
żelaza a potem  i miedzi w tych prow incjach i szczególnie w Dalekarlii, tej 
ostatniej na przełomie XII і XIII w. bardzo słabo jeszcze zaludnionej 9.

Tak więc wzrost liczby ludności i nowe norm y praw ne m iały ogrom­
ne znaczenie dla gospodarki Europy Środkowo-W schodniej i Północnej, 
niem niej drugi z tych czynników m iał niew ątpliw ie znaczenie szersze od 
pierwszego. W skazuje na to fakt, że obce osadnictwo w iejskie utrzym ało 
niem iecki charak ter etniczny tylko na terenach  wschodnich Niemiec, na 
Śląsku i w Czechach północno-zachodnich, na Pom orzu Zachodnim  i czę­
ściowo W schodnim, na innych zaś ziemiach zostało stosunkowo szybko 
wchłonięte i zasym ilowane przez ludność miejscową. U trzym anie się sil­
nych skupisk niem ieckich w Słowacji i południow ym  Siedmiogrodzie tłu ­
m aczy się zarówno masowością im igracji, jak  bardzo niską liczbą ludności

7 B. H ó m a n, Geschichte des ungarischen M itte la lters  t. II, Berlin 1940, s. 161.
8 G. V o n  P r o b s z t ,  Die niederungarischen B ergstädte ,  M ünchen 1966, s. 23— 

29; S. P a s c u ,  Die m itte la l ter l iche  Dorfsiedlung in Siebenbürgen,  „N ouvelles Etudes 
d’H istoire” t. II, B ucarest 1966, s. 135—>139, 142, 144, 145.

8 T. S ö d e r b e r g ,  Stora  K op pa rb erg e t  under m ed e l t id en  och Gustav Vasa, 
Stockholm  1932, s. 59, 67; L. K u m l i e n ,  S verige  och Hanseaterna,  Stockholm  1953, 
s. 57, 61—64,
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autochtonicznej. Dłużej utrzym ał się elem ent niem iecki w m iastach ale 
i tam  od XIV w. i XV w. stopniowo ulega on przew ażnie asym ilacji w sku­
tek  im igracji m iejscowej. P raw o niem ieckie w rozm aitych form ach ogar­
nęło także i obszary, gdzie napływ  cudzoziemców był bardzo ograniczony 
lub praw ie nie doszedł do skutku, jak  np. na Mazowszu, przy czym spo­
wodowało to na ogół wszędzie bardzo pozytyw ne w yniki gospodarcze w 
postaci w zrostu produkcji, obrotu tow arów  itp. Działo się tak  dlatego, że 
na nowej podstawie uregulow ano świadczenia chłopskie i obciążenia m ie­
szczan, przy czym niew ątpliw ie obniżono je poprzez ograniczanie lub zno­
szenie ciężarów praw a książęcego, określenie poziomu dziesięciny koś­
cielnej, wreszcie, i to bardzo ważne, wprowadzono zasadę w ieloletniej 
wolnizny um ożliw iającej osadnikom  należyte zagospodarowanie się na 
miejscu. W tych  w arunkach czuli się oni zainteresow ani w  uzyskiw aniu 
większych nadw yżek produkcyjnych. Był to więc sui generis system  dłu­
gofalowych bodźców ekonomicznych w niem ałym  stopniu zachęcający do 
pracy bardziej intensyw nej, do rozszerzenia areału, wzmożenia produkcji 
rzem ieślniczej i handlu. Znalazło to w yraz w rozw oju trójpolów ki, au to ­
m atycznie niejako w zm agającej wytwórczość, i w prow adzeniu cięższych 
pługów, um ożliw iających eksploatację urodzajniejszych gleb. P rzełam y­
wało to barierę ham ującą wzrost ludności i rozwój społecznego podziału 
pracy.

Wiadomo od dawna, że tego rodzaju akcja mogła być zwłaszcza po­
czątkowo prowadzona tylko przez zamożnych feudałów, zdolnych do cza­
sowej rezygnacji ze sporej części ak tualnych dochodów^ ze świadczeń, 
w nadziei na podwyższenie ich w okresie późniejszym. Spotykane przy 
tym  w ielokrotne pow tarzanie przyw ilejów  lokacyjnych wskazuje, że całe 
to przedsięwzięcie nie było bynajm niej pozbawione elem entów ryzyka. 
Tym wszystkim  zapewne tłum aczy się fakt, że nowy system  nie w yparł 
całkowicie wcześniejszych norm  ustrojowych; w ytw orzyły się też form y 
pośrednie, łatw iejsze do realizacji dla panów feudalnych. Współzależność 
między podbojam i niem ieckim i na in teresujących nas terenach a napły­
wem  osadników m iejskich i w iejskich tego samégo pochodzenia na zie­
mie słowiańskie i bałtyckie jest spraw ą znaną i oczywistą. W takim  w y­
padku kolonizacja służyła także celom polityczno-wojskowym . Jednakże 
zarówno Krzyżacy w Prusach, jak  zwłaszcza ich odłam inflancki, m ieli 
pod tym  względem ograniczone możliwości a może i potrzeby. Do m iast 
Zakonu w Prusach napłynęło dużo przybyszów z Niemiec, ale -v In flan ­
tach nie stanow ili oni większości, może z w yjątk iem  Rygi i Dorpatu. W 
pozostałych ośrodkach In flan t liczebnie przew ażał na ogół elem ent m iej­
scowy i napływ ow y szwedzki, później nastąpiła także im igracja ruska 10. 
Niemcy jednak opanowali handel i dom inowali w rzemiośle cechowym. 
Natom iast nigdy nie doszło do kolonizacji niem ieckiej na wsi inflanckiej. 
Nie wiadomo czy była to konsekw encja utrzym ania się dostatecznie licz­
nej ludności autochtonicznej po podboju, czy zadecydował brak  kandyda­
tów na osadników na tych odległych terenach, stale zagrożonych ze stro ­
ny Litw y i sąsiednich państw  ruskich. Mógł wreszcie wchodzić tu  w grę 
stosunkowo słabszy potencjał ekonomiczny inflanckiej gałęzi Krzyżaków, 
zwłaszcza w porów naniu z Zakonem  w Prusach, długo związanym  z ko­
łam i zamożnego m ieszczaństwa hanzeatyckiego, zapewne dysponującego

10 V. N i i  t e  m a  a, Der Binnenhandel in der  P oli t ik  der livländischen S täd te  im  
M ittelalter, H elsinki 1952, s. 56, 121—124, 324—326, 341; t e n ż e ,  Die undeutsche  
Frage in der P oli t ik  der liv ländischen S tä d te  im  M itte la l ter ,  H elsinki 1949, passim.
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większym i środkam i m aterialnym i, ułatw iającym i organizację osadnic­
twa. Niemniej szybkość, z jaką Zakon w Prusach zdołał stać się potęgą gos­
podarczą nad Bałtykiem  zasługuje na większą uwagę niż dotąd, a problem  
ten  nie jest należycie wyjaśniony. System  monopoli, zapożyczony z Sy­
cylii F ryderyka II, m iał zapewne jakieś ograniczone znaczenie, posłużył 
na przykład jako wzór przy koncentracji w rękach Zakonu organizacji 
zbytu tak  cenionego wówczas bursztynu, ale to niew iele tłum aczy. W ia­
domo natom iast, że K rzyżacy popierali niem iecką kolonizację rycerską, 
chłopską i mieszczańską, ale po 1350 r., gdy ustał dopływ osadników 
z Niemiec, korzystali szeroko z osadnictwa polskiego z rejonów  Chełmna, 
Dobrzynia i ze wschodniego Mazowsza. Grupę przez nich uciskaną sta­
nowili przede wszystkim  ubożsi chłopi osiadli na praw ie pruskim , ale na­
w et w tym  w ypadku K rzyżacy nie posunęli się tak  daleko, by ich prze­
śladować z ty tu łu  u trzym yw ania się wśród nich pogańskich wierzeń,
0 czym dosyć powszechnie wiedziano.

Spraw a m igracji średniowiecznych od dość dawna jest przedm iotem  
badań w w ielu krajach. P rzy  niskim  wówczas przyroście na tu ra lnym  m i­
gracje były  niezw ykle ważnym  Czynnikiem osadnictwa na terenach sła­
bo zaludnionych i w m iastach. Obejm owały zarówno ludność autochto­
niczną, jak  cudzoziemską. Ten ostatni w ypadek dotyczył na przykład w y­
stępującego parokrotnie poważnego napływ u z gęsto zaludnionej Francfi 
do Hiszpanii. W Europie Środkowo-W schodniej występow ały m igracje 
obce i ludności rodzimej. Po pierwszej niezbyt silnej fali W alonów,
1 zapewne Flam andów  oraz nielicznych Francuzów  (zwłaszcza na Wę­
grzech) n , pojaw ili się tu  wszędzie Niemcy i to w znacznie większej licz­
bie; później w XIV w. napłynęli Żydzi a na Ruś także i Ormianie. W Pol­
sce obca kolonizacja najsilniej w ystępowała w m iastach, podczas gdy na 
wsi decydującą rolę odegrała w tej dziedzinie ludność krajow a. Tolerow a­
nie i zachęcanie wszelkiego rodzaju przybyszów do osiedlania się w k ra ju  
ze strony władz państw ow ych i pryw atnych  feudałów w epoce, gdy nie­
chęć i nieufność do wszelkich obcych była bardzo ostra, w skazuje dobitnie, 
jak  wielkie trudności gospodarcze powodowała ówczesna sytuacja w za­
kresie populacji.

K orzystne dla feudałów w yniki tej akcji wcześnie skłoniły ich w 
Polsce i Czechach do nadaw ania praw a niemieckiego ludności krajow ej 
na wsi i w m iastach, od połowy zaś XIV w. skłoniły Krzyżaków, a póź­
niej władze W ielkiego Księstwa Litewskiego do popierania napływ u osad­
ników także z ziem polskich przy jednoczesnym  nadaw aniu im dogod­
nych praw . To ostatnie zjawisko stanowiło na terenach słabo zaludnio­
nych i zacofanych niezbędny w arunek sukcesu, mobilizowało także lud­
ność od dawna osiadłą do intensyw niejszej pracy.

Zatrzym ałem  się przy tych dobrze znanych spraw ach bynajm niej nie 
w celach „odkryw czych” . Idzie o to, by problem y osadnictwa i recepcji 
norm  ustrojow ych ujmować w kategoriach naukowych a nie em ocjonal­
nych. Zawinili przede w szystkim  ci uczeni niemieccy, którzy kolonistom 
tegoż pochodzenia przypisyw ali rolę wszechmocnych „K ultu rträgerów ” 
na ziemiach słowiańskich. N aturalna reakcja obronna uczonych polskich 
i czeskich była ostra i nierzadko nazbyt akcentow ała problem atykę na­
rodowościową. Tymczasem istota rzeczy polegała na trudnościach na tu ry  
demograficzno-gospodarczej, k tórym  feudałowie Europy Środkowej s ta ra ­

11 B. H ô m a n ,  op. cit., s. 157— 162; E. F ü g  e d i, Formation des v il les hongroises, 
s. 976— 980.
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li się rozm aitym i sposobami zaradzić, podobnie jak  to się działo choćby 
w Skandynaw ii i Hiszpanii czy we Francji. Tak więc w idziałbym  w 
X III w. zm iany w ybitnie korzystne zarówno dla grup panujących, jak  dla 
chłopów i mieszczan za cenę ustępstw  dla dwóch ostatnich grup. Zm iany 
te zapoczątkowały ów długotrw ały okres w zrostu gospodarczego i poli­
tycznego a później i kulturalnego, o k tórym  wspom niałem  na wstępie.

W zrost dem ograficzny i gospodarczy w XII, XIII i XIV w. w Europie 
Środkowo-W schodniej przyczynił się w wysokim stopniu do w ykrystali­
zowania się kilku sfer rozwoju ekonomicznego o rozm aitym  stopniu dy­
nam iki. Obszary stosunkowo wczesnego i szybkiego rozw oju to przede 
wszystkim  strefa  bałtycka oraz druga, obejm ująca K otlinę Czeską, Śląsk, 
Małopolskę, ówczesne północne W ęgry i Siedmiogród. W XIV i częściowo 
w  XV w. widać bardzo znaczne ożywienie w Serbii, Bośni i częściowo w 
Bułgarii, przerw ane na dłuższy czas przez podboje Turków.

T erytoria rozciągające się między w ym ienionym i strefam i lub w ich 
sąsiedztwie w ykazyw ały w średniowieczu powolniejsze tempo wzrostu 
gospodarczego, jednak w ciągu XV w. uległ on znacznemu przyspieszeniu. 
Dotyczyło to zwłaszcza W ielkopolski i Mazowsza, na południu zaś Nizi­
ny W ęgierskiej i w pew nym  stopniu Mołdawii. Ograniczam się tutaj 
tylko do krótkiej charakterystyki wym ienionych stref, ponieważ czynię 
to dokładniej w innym  m iejscu 12. We wszystkich strefach rolnictw o i ho­
dowla m iały podstawowe znaczenie, niem niej na obszarach najbardziej 
dynamicznego w zrostu wchodziły w grę jeszcze inne ważne i sprzyjające 
czynniki i okoliczności. Tak więc w strefie bałtyckiej w ybitną rolę odegrał 
handel. Zadanie hanzeatów  i osiągnięte przez nich sukcesy zwłaszcza od
XIII do XV w. polegały nie tylko na tym , że zdołali oni zorganizować 
obrót handlow y między krajam i nadbałtyckim i, ale także związali je po­
przez wym ianę tow arów  z Norwegią, k rajam i Europy Północno-Zachod- 
niej i z jeszcze odleglejszymi terenam i.

Już w drugiej połowie XIII w. fu tra  (głównie skórki wiewiórcze) i wosk 
z Nowogrodu i Pskowa, zboże zapewne z M eklem burgii, B randenburgii 
i Zachodniego Pomorza, miedź, ołów i m etale szlachetne z Polski, Śląska 
i W ęgier, cyna z Czech, żelazo ze Szwecji, odgryw ały w ażną rolę w im­
porcie do B ru g ii13. Uczeni angielscy stw ierdzili niedawno, że im port 
i dystrybucja fu te r i zboża bałtyckiego nie tylko stanow iły w ażny elem ent 
szybkiego w zrostu Londynu w XIII w., ale że ogromtiie wzmogły pozycję 
tych grup zamożnych kupców, k tóre trudn iły  się handlem  fu tram i (sk in ­
ners) i żywnością z nad B ałtyku (victuallers) 14. Od dawna wiadomo, że w 
tym że okresie hanzeaci uzależnili od siebie gospodarczo Norwegię, po­
nieważ byli jedynym i dostawcam i niezbędnego tam  zboża sprowadzanego 
przede w szystkim  znad B ałtyku 13. Dostawy drew na i produktów  pochod­
nych oraz zboża znad B ałtyku m iały już w XIII i XIV w. duże znaczenie 
także dla N iederlandów.

W szystko to sprzyjało przejęciu przez hanzeatów  aktyw nego handlu  
Europy Północno-Zachodniej ze Środkową i Wschodnią. W łaśnie w związ­

12 Praca na ten tem at ukazała się ostatnio.
13 R. H ä p k e ,  Brügges E ntwicklung zu m  m itte la l ter l ichen  W el tm ark t,  Berlin  

1908, s. 90— 120.
14 G. A. W i l l i a m s ,  M ediaeval London. From Com m une to Capital,  London

1970, s. 13, 63—66, 106, 158— 165; E. M. V e a l e ,  The English Fur Trade in the la ter  
M iddle Ages,  Oxford 1966, s. 39, 67—70.

15 O. A. J o h n s e n ,  N orwegische Wirtschaftsgeschichte ,  Jena 1939, s. 101, 105, 
113—126.
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ku z tym  przez dłuższy czas m ieli oni faktyczny monopol w zakresie im ­
portu  sukna niderlandzkiego a początkowo i angielskiego oraz w ielu in ­
nych artykułów  rzem ieślniczych i luksusowych na obszary nadbałtyckie 
i ich rozległe zaplecze aż po Czechy i Węgry. W szystko to byłoby nie do 
pom yślenia bez w zrostu siły nabywczej będącej refleksem  rozw oju wsi 
i m iast oraz wzrostu ich produkcji na całym obszarze wziętym  pod uw a­
gę, ale szczególnie na tery to riach  bliskich Morzu Bałtyckiem u. W zględna 
zamożność hanzeatów, ich początkowa wzajem na solidarność oraz współ­
działanie z K rzyżakam i pruskim i i inflanckim i, jak  również słabość gos­
podarcza i polityczna ich kontrahentów  w strefie nadbałtyckiej, pozwoliły 
hanzeatom  nie tylko na szybkie i poważne sukcesy na tych  obszarach, 
ale pośrednio także w Anglii i F landrii. P rzy tym  wszystkim  należy zda­
wać sobie spraw ę z ogromnej różnicy między potencjałem  gospodarczym 
m iast hanzeatyckich i włoskich na niekorzyść pierwszych. Hanzeaci up ra ­
wiali handel na ogół znacznie tańszym i tow aram i (z fu tram i włącznie) 
niż Włosi oraz mieli do czynienia z m niej zamożną klientelą nie tylko nad 
Bałtykiem , ale w Skandynaw ii i w Anglii. Toteż nagrom adzenie kapitału  
kupieckiego w strefie  nadbałtyckiej było o wiele słabsze i powolniejsze 
niż w Europie Śródziem nom orskiej. Ponadto w latach siedem dziesiątych
XIV w. w ystąpił już na rynkach  Zachodu spadek cen zboża, fu te r i in­
nych artykułów  pochodzenia bałtyckiego, ostrzejszy niż wyrobów rzem io­
sła. Musiało to osłabić sytuację Hanzy a zarazem  ułatw ić pozycję jej kon­
kurentów  angielskich a później holenderskich także i nad Bałtykiem , po­
nieważ działali oni w oparciu o rozw ijające się własne sukiennictw o — 
wiodącą gałąź produkcji nierolniczej średniowiecza.

W ciągu XV w. rozpoczyna się w yraźny rozkład Hanzy jako związku 
miast, choć one same rozw ijają się nadal. Z rasta ją  się jednak  coraz sil­
niej gospodarczo ze swym zapleczem, a w drugiej połowie stulecia widać 
w yraźną tendencję ze strony krajów  zaplecza B ałtyku do podporządkowa­
nia tych m iast w łasnym  interesom , co jednak  wobec przew agi gospodar­
czej hanzeatów  dało raczej bardzo ograniczone rezultaty . Zm ienia się 
na niekorzyść hanzeatów  układ sił między nimi a Anglikam i i H olendra­
mi, mimo przejściowych sukcesów w walce z tym i coraz ważniejszym i 
partneram i a zarazem  niebezpiecznymi ryw alam i.

Bardzo dynam iczną strefą  sudecko-karpacką oraz ważną strefą  za- 
chodnio-bałkańską zajm owałem  się w innym  artykule, gdzie zwróciłem 
uwagę na ogromne znaczenie górnictw a m etali kolorowych i szlachetnych, 
rudy  żelaznej oraz soli we wzroście gospodarczym krajów  tego obszaru 
od XIII do XV w .16 W ystarczy tu  przypom nieć tylko najw ażniejsze oko­
liczności. Tak więc dostaw y małopolskiego i śląskiego ołowiu były tam  
niezbędne przy eksploatacji rud  miedzi i srebra w Słowacji i w  niem ałym  
stopniu w Czechach 17. Sól m ałopolska a potem  ruska stale docierała do 
Czech i na pograniczne tereny  W ęgier, podobnie jak  ruska i siedmiogrodz­
ka do Polski przed rozpoczęciem wydobycia soli kam iennej w Wieliczce 
i B ochn i1S. Śląsk i M ałopolska zaopatryw ały W ęgry i Czechy w XIII, XIV 
ŕ  XV w. w znaczne ilości sukna i płótna własnego w yrobu oraz sprow adza­

16 M. M a ł o  w  i s t ,  G órnic two w  średniow iecznej Europie Ś rodkow ej i W schod­
niej jako  e lem ent s tru k tu r  społeczno-gospodarczych w  X II—X V  w., PH LXIII, 
1972, 4, s. 589— 603. Tamże w ykaz najw ażniejszej literatury.

17 D. M o l e n d a ,  G órnic two kruszcow e na terenie z łóż  ś ląsko-krakow sk ich  do 
p o łow y  X V I  w., W rocław 1963, s. 82—84.

18 J. W y r o z u m s k i ,  P ań stw o w a  gospodarka solna w  Polsce do schyłku  X IV  w.,  
Kraków 1968, s. 35 n.
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nego z W ielkopolski, Niemiec południowych, N iderlandów  i później z Anglii 
i Holandii, także w ryby  (szczególnie śledzie) oraz inne tow ary. Z kolei 
im portow ały od południow ych sąsiadów miedź, cynę, złoto i srebro nie­
zbędne dla handlu, dla m ennic i rzemiosła, a później wino. W spółzależ­
ność między Małopolską i Śląskiem  była też bardzo ścisła. Pierw sza była 
głównym  producentem  ołowiu w tej części Europy, dzięki bogactw u re jo ­
nu Olkusza i Sławkowa. Na Śląsk wywożono od połowy X III w. sól ka­
m ienną z rejonu Krakowa, wełnę, skóry i fu tra  polskie, litew skie i ruskie 
oraz trochę zboża i żelaza; później pędzono bydło, sprowadzano zaś tek ­
stylia śląskie, łużyckie i zachodnie w yroby m etalow e itp. W szystkie te 
te reny  zostały w XIII w. wciągnięte do handlu  dalekosiężnego dzięki do­
godnemu układowi dróg biegnących z Niemiec i Włoch do Tany i K affy 
w basenie Morza Czarnego oraz znad B ałtyku do W ęgier, Czech, A ustrii 
i dalej na południe. Bogactwa kopalniane W ęgier i Czech, a zapewne i Ślą­
ska, w wysokim stopniu oddziałały na tak ie  w łaśnie ukształtow anie się 
w ielkich dróg handlu  dalekosiężnego. Pasm a górskie nie stanow iły w  tej 
strefie przeszkody w kom unikacji ze względu na liczne przełęcze. Cała 
w ym ieniona strefa  znalazła się niejako na styku hanzeatyckiego i włosko- 
-górnoniemieckiego system u handlu. Wzbogacało to znacznie asortym ent 
w dziedzinie obrotu tow arów , zwłaszcza w dziedzinie wyrobów rzem iosła 
i artykułów  luksusowych, rozszerzało krąg obcych dostawców a także 
odbiorców m iejscowych, przyspieszając proces akum ulacji kapita łu  ku­
pieckiego we w szystkich krajach  tej strefy. Miało to również duże znacze­
nie kulturow e. Schyłek średniowiecza i początki Odrodzenia w końcu 
XV w. przedstaw iały się tu  znacznie bardziej interesująco w dziedzinie 
nauki i sztuki niż naw et nad Bałtykiem , nie mówiąc o innych obszarach 
Europy Środkowo-W schodniej.

W cytow anym  wyżej artyku le  poruszyłem  także problem  rozw oju Ser­
bii, Bośni i części Bułgarii w XIII, XIV i pierwszej połowie XV w. w 
związku z rozbudową górnictw a rud  srebra i ołowiu oraz zagadnienie 
ogromnego znaczenia D ubrow nika i W enecji. M niejsze znaczenie m iały 
m iasta portow e Dalm acji jako pośrednik w eksporcie srebra i ołowiu do 
Włoch i innych krajów  śródziem nom orskich Europy i Bliskiego W schodu 
oraz w imporcie tekstyliów  i innych tow arów  z Włoch i D ubrow nika w 
głąb Półwyspu Bałkańskiego 19. W k ierunku  w zrostu gospodarczego obu 
w ym ienionych tu  stref górniczych silnie oddziałało nie tylko zapotrzebo­
wanie miejscowe na m etale ale jeszcze bardziej popyt na złoto i srebro 
a także cynę i miedź w ystępujący w Europie Zachodniej i we Włoszech 
oraz w pewnej m ierze w handlu  bałtyckim .

Już od XII w. poszukiwano kruszców na Śląsku, w Czechach i Mało- 
polsce, istniała bardzo dawna ale tylko powierzchniowa eksploatacja rud  
w węgierskiej S łow acji20. W tych krajach, podobnie, jak  od XIII, a zwła­
szcza od XIV w. w zachodniej części Półw yspu Bałkańskiego, pionieram i 
górnictwa byli Niemcy, główni specjaliści w tej dziedzinie w średnio­
wiecznej i wczesno-nowożytnej Europie, a w  pew nej m ierze i potem  w 
Am eryce Środkowej i Południowej.

Podczas gdy strefa bałtycka stała się już od XII w. w ażnym  źródłem  
dostawy fu ter, skór, żywności, żelaza i produktów  drzew nych na rynki 
niderlandzkie (szczególnie do Brugii), angielskie a częściowo do innych 
krajów  Zachodu, w tym  samym  okresie obszar K otliny Czeskiej i k raje  osi

18 M. M a ł o w i s t ,  op. cit.
20 G. V o n  P r o b s z t ,  op. cit., s. 23; J. V l a c h o v i č ,  S loven ska  m ěď  v 16 a

17 storoci, B ratislava 1964, s. 22 η,η.
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karpackiej a potem  i Bałkany zaopatryw ały Zachód i W łochy w srebro 
i złoto w surowcu, zaś od r. 1325 w bardzo poważne ilości m onety srebrnej 
i złotej z Czech i W ęgier, przy czym pierw szy z w ym ienionych krajów  
stanowił główne źródło srebra i cyny, drugi zaś przede wszystkim  złota 
i miedzi, ale także srebra 21. Miało to ogromne znaczenie dla Włoch, zwła­
szcza dla W enecji i F lorencji po w prow adzeniu w obieg w połowie XIII w. 
dukatów , florenów  i wysoko wartościowej m onety srebrnej. S rebrne mo­
nety  czeskie docierały nie tylko do Włoch, G órnych Niemiec i Nadrenii, 
ale i do N iderlandów a tam tędy zapewne do Anglii.

Wywóz złota i srebra z W ęgier naprzód w surowcu, a od 1325 r. w 
monecie, był — jak  się przekonam y — ogromny. W XIV i w pierwszej 
połowie XV w. analogiczne zadanie, choć zapewne na m niejszą skalę, 
spełniały ośrodki serbskie i bośniackie, szczególnie Novo Brdo i Srebrnica 
oraz liczne m niejsze punk ty  eksploatacji srebra i ołowiu. Nie podobna 
sobie wyobrazić ówczesnego rozkw itu Dubrownika i jego rozległego han­
dlu, także i w XVI w. nieproporcjonalnie intensyw nego w stosunku do 
rozm iarów m iasta i liczby jego mieszkańców (około 4— 5 tys.), bez znacz­
nego nagrom adzenia kapitału  kupieckiego w hadlu m etalam i bałkański­
mi począwszy cd X III і XIV w. D ubrow nik a w m niejszym  stopniu 
Split, Trogir i Sibenik zajęły nad A driatykiem  podobne stanowisko jak 
Hanza nad Bałtykiem, Nowogród W ielki w północno-zachodniej Rosji 
a W iedeń przez dłuższy czas w stosunku do W ęgier 22. Przy bràku silnej 
grupy kupieckiej na ich bałkańskim  zapleczu w ym ienione tu  m iasta poło­
żone na wschodnim brzegu A driatyku ciągnęły poważne dochody z po­
średnictw a między półwyspem  a bardziej odległymi kontrahentam i han­
dlowymi. Hanza i D ubrow nik a poniekąd i Norym berga dzięki swej po­
zycji w Europie Środkowo-W schodniej zdołały zdobyć na dłuższy czas 
bardzo silną pozycję również na obszarach lądowych położonych na 
zachodzie Europy i stały się niezbędne dla wszystkich swych partnerów  
handlow ych.

W łaściwa Europa Środkowo-W schodnia oraz Bałkany nie odczuwały 
ani ostrego kryzysu społeczno-ekonomicznego charakteryzującego sy tua­
cję w wielu krajach  Zachodu, ani towarzyszącej tem u depresji gospodar­
czej związanej z readaptacją  sił w ytw órczych do zm ieniających się sto­
sunków społecznych. Była to zapewne konsekw encja pewnego opóźnienia 
rozwoju gospodarczego. Na w ym ienionych wyżej obszarach wschodnich 
(z w yjątkiem  Rosji) Czarna Śm ierć i pow tarzające się epidem ie w drugiej 
połowie XIV i w ciągu XV w. wyrządziły w głębi lądu znacznie mniej 
szkód niż na Zachodzie i we Włoszech, może w związku ze słabszym stop­
niem  urbanizacji. Przeciwnie, zarówno w Polsce, Czechach, na W ęgrzech, 
i na Bałkanach (tzn. do czasu rozpoczęcia się podbojów tureckich), daje 
się stw ierdzić stosunkowo szybki wzrost terenów  upraw nych, hodowli 
i m iast. W prawdzie górnictwo czeskie odczuwało oznaki kryzysu od poło­
wy XIV w., najpew niej w skutek trudności technicznych, a w niektórych 
okręgach północnych W ęgier (i może wcześniej w Siedmiogrodzie) w y­
stąpiły  one w XV w., ale w sumie cały in teresu jący  nas obszar rozw ijał 
się bez ostrych zakłóceń 23. Tylko w Czechach a pośrednio i na Śląsku

21 M. M a ł o w  i s t, op. cit.; por. cytow aną tam literaturę.
22 J. B o ž i e ,  E konom ski i d ru š tven i  razviitak D u brovn íka  v  X IV —X V  veku,  

„Istoricki G lasnik” 1949, nr 1, s. 21—23; M. M i r k o v  i Ć, Ekonom ska Historija  Ju-  
goslavije ,  Zagreb 195·8, s. 55.

23 J. K o ř á n ,  K  periodisaci de jín  českeho hornictví ,  „Sborník pro hospodárske 
a sociáln i dejiny” t. I, 1946, nr 1—2, 1946, passim.
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rew olucja husycka stanow iła specyficzną cezurę, ale w ostatecznym  w y­
niku  miejscowe rzemiosło i kontak ty  gospodarcze między m iastam i i wsią 
znacznie się um ocniły 24.

W okresie kryzysu i depresji na Zachodzie rozw ijające się k raje  Euro­
py Środkowo-W schodniej nabra ły  szczególnego znaczenia zwłaszcza dla 
kupiectw a zachodniego, k tóre odczuwało ograniczenie pola swego działa­
nia. Na europejskim  Wschodzie otw ierały się coraz większe perspektyw y 
zbytu  towarów i dochodowego lokowania kapita łu  poprzez inwestycje. 
Tym tłum aczyłbym  rosnący nacisk Anglików i Holendrów ·— sprzedaw ­
ców sukna w strefie  bałtyckiej oraz rosnące zainteresow anie W ęgrami, 
Czechami i Polską ze strony  kupców z Norym bergi i innych m iast Gór­
nych Niemiec, W enecjan, Florentczyków  i Genueńczyków, jak  również 
aktywność mieszkańców Włoch na teren ie Bałkanu i w północnej części 
s tre fy  czarnom orskiej, do niedaw na słabo rozw iniętej m. in. w skutek za­
grożenia tatarskiego w X III w. a wcześniej przez innych koczowników 2r>.

Zainteresow ania W łochów sięgały jeszcze dalej. Już zapewne w pierw ­
szej połowie XIV w. spotykam y kolejno dwóch Włochów, zapewne G enu­
eńczyków z kolonii na K rym ie, otrzym ujących nadania od wielkich ksią­
żąt moskiewskich w rejonie rzeki Peczory, niew ątpliw ie w związku z pro­
jektow aną dostaw ą cennych fu te r z dalekiej Północy na K rym . Zresztą 
w  XIV i XV w. kontakty  gospodarcze odległej Moskwy najp ierw  z Sol- 
daią (Sudak) a potem  z K affą były stosunkowo ścisłe 26.

Od dawna wiadomo, że kupcy z N adrenii (szczególnie z Kolonii) in te­
resowali się żywo zakupem  srebra i złota w Czechach i na W ęgrzech już 
w XII i XIII w. W XIV w. dom inujące stanowisko zajęli w tym  handlu 
bogaci kupcy z Norym bergii, a także z Ratyzbony i innych m iast Górnych 
Niemiec, docierający na W ęgry przez M orawy a z biegiem czasu także 
przez Wiedeń, którego praw o składu zdołali znacznie osłabić 27.

■ Do wybuchu rew olucji husyckiej kupcy z Ratyzbony i Norym bergi 
dom inowali w handlu zagranicznym  Czech a najpóźniej w drugiej poło­
w ie XIV w. przybysze z Norym bergi rozw inęli ogromną aktywność w 
Polsce, początkowo zwłaszcza w Krakowie, docierając podobno przez w łą­
czoną do Polski Ruś południowo-zachodnią nad Morze Czarne i do Kon­
stantynopola 28. Już na schyłku stulecia dali się dotkliw ie we znaki rze­
m ieślnikom  i kupcom hanzeatyckim  w Prusach i Inflantach i nawiązali 
kon tak ty  z Nowogrodem W ielkim. Mając szczególnie silną pozycję w ko­
palnictw ie miedziowym i srebrnym  W ęgier północnych k ieru ją  stam tąd 
eksport m etali do W enecji i usiłują na przełom ie XIV i XV w., tym  razem

24 W ynika to z pracy J. J a n a č к a, Řem eslná  v ý ro b a  v  českých  m ěstach  v  16 
století,  Praha 1961, s. 29—60.

ä5 I. S a k ä z o v, Bulgarische Wirtschaftsgeschichte,  Berlin — Leipzig 1929. 
s. 104, 123— 134, 139, tablice; Fr. B a l d u c c i i  P e g o l o t t i ,  La pratica della  merca-  
tura,  ed. A.  E v a n s ,  Cambridge Mass. 1936, s. 38: dane dotyczące w yw ozu zboża 
z  W arny i innych portów  czarnom orskich w  pierw szej połow ie X IV  w.

28 W. E. S y r o e c z k o w s k i j ,  Gosti-Surożanie,  M oskwa — Leningrad 1935. 
s. 15— 17, 23—27 nn.; M. M a ł o w  i s t, K affa  — kolonia genueńska na K ry m ie  i p ro ­
b lem  w schodni 1453— 1475, W arszawa 1947, s. 75— 79.

27 Th. M a y e r ,  Der ausw ärt ige  Handel des Herzogtum s Oesterreich im  M itte l­
alter, Innsbruck 1909, s. 5, 11, 46 n., 74 nn.; F. B a s t i a n ,  Das Runtingerbuch 1383— 
1407 und v e rw a n d te s  Material zu m  Regensburger-Südostdeutschen Handel und  
M ünzwesen  t. I, R egensburg 1944, s. 86, 179, 430, 632—640, t. II, s. 61 n., 71 nn. 
W. V o n  S t r o m e r ,  O berdeutsche Hochfinanz 1350—1450 t. I, W iesbaden 1970, 
s. 19, n„ 25, 55, 58—60, 69, 91—99.

-s H. A m m a n ,  W irtschaftsbeziehungen zw ischen  Oberdeutschland und Polen  
im  Mittelalter,  K.HKM „Ergon” t. III, 1962, s. 339.
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raczej bezskutecznie w skutek oporu Hanzy, wziąć udział w żegludze han ­
dlowej na linii: porty  B ałtyku — Brugia. Obok wielkich firm  z Norym - 
bergi działali także liczni drobni kram arze z tego m iasta oraz kupcy z in ­
nych ośrodków górnoniemieckich. Na obszarach państw a polskiego, w 
Prusach i Inflantach znaleźli chłonny rynek  zibytu na w yroby m etalowe 
stanowiące specjalność Norym bergi, naw et tak drobne jak  igły i inne 
przedm ioty codziennego użytku, na barchan niem iecki i włoski i płótno 
wyższego gatunku, na tkan iny  niderlandzkie i włoskie, jak  również jed ­
wabie. Podobnie przedstaw iała się spraw a na W ęgrzech a także i w  Cze­
chach przed wybuchem  rew olucji husyckiej.

Energiczna ekspansja kupców z Górnych Niemiec (przy czym docie­
rali nie tylko do m iast ale i na targ i wiejskie) budziła ostry ale rzadko 
skuteczny sprzeciw polskich i pruskich mieszczan, k tórzy odczuwali z ich 
strony groźną konkurencję 29. Źródła pruskie z XV w. zdają się świadczyć, 
że rycerstw o i chłopi chętnie ich w idzieli jako dostawców i odbiorców to­
waru, ponieważ w pływało to pozytyw nie na ówczesny niepom yślny dla 
wsi stosunek cen jej produktów  do cen towarów miejskich, zwłaszcza rze­
mieślniczych. Zamożni kupcy z G órnych Niemiec a naw et z Alzacji, 
rodziny Bonerów, Berów i wiele innych, osiedlali się w K rakow ie i inw es­
towali pieniądze w nieruchomościach, skupyw ali m ajątk i ziemskie i zaj­
m owali wysokie stanowiska w adm inistracji skarbu Polski i W ęgier, loko­
wali kapitały  także i w górnictw ie ołowiu i soli w Małopolsce, już jako 
obywatele stołecznego Krakowa. Należy podkreślić, że ten typ  im igracji 
nabrał na sile w XIV i zwłaszcza w XV w., mimo że po Czarnej Śm ierci 
daw ny napływ  osadników z Niemiec na wschód zupełnie ustał. Kupcy 
górnoniem ieccy nabyw ali w Czechach i na W ęgrzech głównie srebro i zło­
to a także żelazo, miedź i cynę używane w rzemiośle ich ojczyzny, w Pol­
sce zaś fu tra  i skóry krajowe, litew skie i ruskie, wełnę, czerwiec, zapewne 
i bydło. Byli bardzo aktyw ni w K rakow ie i Lwowie w XIV w., a od po­
łowy XV stulecia w Poznaniu oraz w W arszawie, k tórej jarm ark i oceniali 
wysoko jako źródło dostaw y futer. Na teren ie Śląska, w Małopolsce 
i W ielkopolsce, jak  również w W arszawie i W ilnie działali agenci firm y 
Diesbach-W att i innych domów handlow ych jak  Strom er, Cress i tp .30

Analogicznie przedstaw iała się spraw a W enecjan, kupców z Florencji, 
Genui, Bolonii w XIV i XV w. oraz producentów  sukna głównie z Flo­
rencji, tych ostatnich osiadających w K rakow ie 31. Początkowo Włosi dzia­
łali w tej strefie  jako kolektorzy daniny na rzecz papieży, niew ątpliw ie 
także przyciągała ich na Śląsk, do Małopolski i do Lwowa perspektyw a 
handlu  ze wschodem na szlakach prowadzących ku Morzu Czarnem u. 
Jednakże w XIV i zwłaszcza w  XV w. osiedlają się często we W rocławiu 
i K rakow ie i tam  zakładają swoje agentury. Ich placówki we W rocławiu

29 С. N o r d m a n n ,  Nürnberger Grosshändler im  spätmittelalterlichem, Lübeck,  
Nürnberg 1933, s. 7— 16, 35, 67, 71, 109 n n , 115, 119, 122, 138, 143, 144; G. H o l l i h n ,  
Die S tapel-  und G ästepolit ik  Rigas in der. O rdenszei t (1201— 1562) „H ansische G e­
schichtsblätter” t. LX, 1935; s. 148 >n.; J. P  t a ś n і к, A k ta  n orym bersk ie  do dz ie jów  
handlu z  Polską w  w . X V,  AKH t. X , 1909— 1913, nr 6, 9— 11, 13, 15, 32.

30 H. A m m a n ,  Die D iesbach-W att-G esellschaft .  Ein Beitrag zur H andelsge­
schichte des 15. Jahrhunderts,  Sankt Gal'len 1928, s. 108, nr 17, 27, 60, 77, 84, 86, 88, 
129— 131, 134, 143, 161, 169, 171 itd.; V o n  S t r o m e r ,  op. cit., s. 55 n., 94, 109, 113, 
121, 125 nn., 146-453 .

31 Poza dawno opublikow anym i przez J. P t a ś n i k a  źródłam i por. J. W y r o -  
z u m s к i, T k a c tw o  małopolskie  w  p ó źn y m  średniowieczu,  K raków  1972, s. 40. Tkac­
tw o w  Bieczu, L elow ie i w ielu  innych m iastach M ałopolski było, jak w ynika z tej 
pracy, stosunkow o siln ie rozw inięte.
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przejm ują funkcję transferu  podatków  do skarbu papieskiego, płynących 
z Polski i Prus, co wcześniej dokonywano za pośrednictw em  agentów 
firm  włoskich w Brugii. W K rakow ie działał także jakiś członek firm y 
Medici, ale spraw a ta jest niejasna. K ontak ty  z dworem  królew skim  
i wielkim i panam i małopolskimi, k tórym  dostarczali luksusowych tkanin  
włoskich ułatw iły Włochom dostęp do dzierżawy kopalń soli w Małopolsce 
i na Rusi. W tej dziedzinie przybysze z F lorencji i Genui odegrali w
XV w. znaczną rolę, choć ryw alizow ali z nim i kupcy miejscowi. Mamy 
dane o nieruchomościach m iejskich i m ajątkach wiejskich nabyw anych 
przez W łochów osiadłych w Polsce lub przebyw ających tu  dłuższy czas 32. 
W pływy włoskie były szczególnie silne w K rakow ie i to naw et jeszcze w 
XVII w.

Sądzę, że wym ienione tu  zjawiska, podobnie jak  rozpoczynające się 
m iejskie osadnictwo Żydów a także Orm ian (tych ostatnich w prow incjach 
wschodnich Polski), związane były z szybkim wzrostem  gospodarczym 
k ra ju  szczególnie w  XIV i XV w. Jednocześnie oznaczało to napływ  kapi­
tału, którego było za mało w krajach  Europy Środkowo-W schodniej, w pro­
w adzanie nowych m etod handlow ych i finansowych. W enecjanie stali 
się także ważnym i dostawcam i artykułów  włoskich i lew antyjskich, gdy 
w ciągu XV w. osłabły ośrodki handlu ze W schodem położone w rejonie 
Morza Czarnego.

Również i w bardziej północnych prow incjach Polski nastąpiło oży­
wienie gospodarcze w XIV i XV w. W Europie Północno-Zachodniej już 
najpóźniej od drugiej połowy XIV w., a w Portugalii od XV w., zaczęło 
w zrastać zapotzrebow anie na drzewo budowlane i inne artyku ły  leśne 
z P rus i Polski, w  N iderlandach zaś i okresowo w Anglii na zboże (głów­
nie żyto ale i pewne ilości pszenicy) wywożone z Gdańska, ale pochodzą­
ce z P rus Krzyżackich i pogranicznych ziem państw a polskiego. Zjawisko 
to nabiera na sile w  ciągu XV w. Dla P rus był to już wówczas bardzo 
ważny problem  gospodarczy, wokół którego ścierały się ostro in teresy  
Zakonu, rycerstw a i kupców m iejskich 33. Zakon i kupcy pruscy, a zwła­
szcza gdańszczanie, zorganizowali system  polegający na wpłacaniu z góry 
dostawcom i producentom  pew nych sum na poczet przyszłych dostaw 
drew na, popiołu, smoły i zboża szczególnie z K ujaw  i Mazowsza, skąd 
spław  tych tow arów  W isłą i je j dopływami do Gdańska był łatw y, zwła­
szcza na wiosnę i w jesieni, gdy poziom wody był wysoki. Ze struny 
polskiej uczestniczyli w tym  bardzo liczni drobni kupcy wielu miast, 
szlachta i naw et chłopi. Trudno powiedzieć, w jakim  stopniu dostawcy 
polscy byli wyzyskiwani przez wierzycieli; wiadomości o konfliktach są 
nieliczne. W każdym  razie zjawisko to było ważne, powodowało bowiem 
wzmożenie dopływu pieniądza pruskiego w głąb Polski i ożywienie obie­
gu,. podczas gdy w XV w. zwłaszcza na  Mazowszu pieniądz m iejscowy 
był niskowartościowy i w ystępow ał zapewne w ograniczonej ilo śc i34. N aj­
ważniejsze jednak  w tym  było pobudzające oddziaływanie kredytów  
udzielanych zarówno przez kupców z Gdańska i Torunia, jak  z m iast sta-

32 J. P  t a ś n i k, K ultura  w ło sk a  w ie k ó w  średnich w  Polsce,  W arszawa 1959, 
passim.

33 M. M a ł o  w i s t ,  Studia  z  dz ie jów  rzemiosła w  okresie k ry z y su  feudalizm u  
w  Zachodniej Europie w  X IV  i X V  w., W.arszawa 1954, s. 419 nn.

34 M. M a ł o w  i s t, P o d s ta w y  gospodarcze p rzyw rócen ia  jedności pa ń s tw ow ej  
Pom orza  G dańskiego z  Polską w  X V  w.,  PH  XLV, 1954, z. 2— 3, passim;  M. B i s k u p ,  
Z jednoczenie  Pomorza Wschodniego z  Polską w  po łow ie  X V  w.,  W arszawa 1959, 
s. 47—133.
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rych prow incji Polski Środkowej i Mazowsza na gospodarkę leśną i ro lną 
tego słabiej rozwiniętego regionu. Otwierało jej ono nowe rynki zbytu w 
k ra ju  i za granicą. Przyspieszało to rozwój mało znaczącej dotąd W arsza­
wy. Jednakże pow stały teraz jeszcze inne szanse zarówno dla W arszawy, 
Poznania, Lublina i innych m iast średnich i m ałych położonych w cen­
tra lnej części Polski. Unia Polski z L itw ą na schyłku XIV w. ułatw iła 
kupcom z Polski Środkowej dostęp nie tylko w głąb W ielkiego Księstwa 
Litewskiego, bardzo słabego pod względem zaludnienia i poziomu gospo­
darki, ale obfitującego w skóry, fu tra  i drzewo oraz panującego nad szla­
kam i prowadzącym i nie tylko do Pskowa i Nowogrodu, ale i do Moskwy. 
W łaśnie w tedy um acniające się W ielkie Księstwo Moskiewskie i jego sto­
lica stały  się ważnym  centrum  handlu  już nie tylko tanim i skórkami 
wiewórek, ale i cennym i fu tram i napływ ającym i tam  z dalekiej Północy 
Rosji. Jednocześnie coraz szybszy wzrost gospodarczy północno-wschod- 
niej Rosji w XV. w. wzmagał, tam  zapotrzebow anie na w yroby metalowe, 
teksty lia  polskie i niem ieckie i inne tow ary i — co bardzo ważne — na 
pieniądze. W łasny system  pieniężny zaczął się tam  bowiem dopiero na 
nowo rozwijać. Była to bardzo poważna szansa dla kupców z Polski i Li­
twy, którzy jak  to stw ierdza Contarini odwiedzali Moskwę już w latach 
siedem dziesiątych XV w.3S Napływ skór i fu te r z L itw y i Rosji przyczynił 
się do szybkiego wzrostu produkcji garbarskiej i kuśnierskiej w Polsce 
i na Litw ie, gdzie zajęła ona poważne miejsce w rzemiośle. Jednocześnie 
m iasta w Polsce Środkowej i na L itw ie ciągnęły dochody z pośrednictw a 
w wywozie fu ter, skór i wosku z w łasnych terenów  i z Rosji do W rocła­
wia i Lipska, które włączyły się do tego· handlu. Było to niem ałe zagroże­
nie dla interesów  Hanzy, z czego zdawano sobie spraw ę 36. Gdańsk wziął 
udział w tym  hand lu  lądowym. Dzięki tem u szybko w zrasta Poznań, po­
w ażnie wzmaga się aktywność na jarm arkach  w Gnieźnie 37. Korzysta 
z tego W arszawa, Lublin i naw et K raków  oraz m niejsze miasta. Ruch ten 
przyciągnął do Polski Środkowej i na Litw ę w spom nianych już kupców 
z Górnych Niemiec a niekiedy i Włochów, choć w słabszym s to p n iu 38. 
Można przypuszczać, że w ciągu XV w. tem po wzrostu gospodarczego ob­
szarów centralnych Polski było chyba szybsze niż w Małopolsce, gdzie jed ­
nak osiągnięty wcześniej poziom był ciągle jeszcze znacznie wyższy.

W dziedzinie rolnictw a i hodowli rozwój obu głównych prow incji środ­
kowej Polski: W ielkopolski i Mazowsza jest w yraźny. W prawdzie w 
pierwszej z nich było wiele pustek, ale uważa się to za konsekwencję 
przenoszenia się chłopów i drobnej szlachty do miast, gdzie trudn ili się 
oni rzem iosłem  i handlem . Późniejsze źródła w skazują, że wiele owych 
pól rzekomo opuszczonych dorywczo lub stale upraw iali sąsiedni' chłopi, 
składając za to ich właścicielom raczej niskie opłaty. Panom  istotnie to 
się opłacało z b raku  kandydatów  na objęcie całych gospodarstw. W obu 
wym ienionych prow incjach trw ał rozwój osadnictwa, przy czym Mazow­

35 II viaggio del  Magnífico M. Am brogio  Contarini Ambasciadore  delia Il lustris-  
sima Signoria di Venetia, [w:] „B ibliotieka Inostrannyeh P isatieli o R ossii” 
t. I, Peteŕburg 1836, s. 179. Autor, który przebyw ał w  M oskw ie w drugiej połow ie  
XV  w. pisze o licznych kupcach z N iem iec i P olsk i, baw iących w  zim ie w  M oskwie  
celem  zakupu futer soboli, gronostajów  itp. Futra te sprowadzono' z bardzo odległych  
stron do M oskwy. Contarini podkreśla obfitość w szelk iej żyw ności w  m ieście. 
Była tam spora 'kolonia złożona z W łochów. W ym ienia także złotaika z Kotoru.

36 M. M a ł o w  i s t, Studia  z  dz ie jó w  rzemiosła,  s. 440 n.
37 L. K o c z y ,  Handel Poznania do p o ło w y  X V I  w.,  Poznań 1930, s. 92 nn.; 

Dzieje Gniezna,  pod red. J. T o p o l s k i e g o ,  W arszawa 1965, s. 292 n.
38 Por. w yżej przypis 30.
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sze w ykazywało tu  większe tem po 39. W tym  okresie rozszerzenie areału  
odbywało się już wyłącznie w oparciu o ludność krajow ą. W Wielkopolsce 
spore znaczenie m iała hodowla owiec, zaopatrująca w surowiec m iejscow e 
sukiennictw o, k tóre zaktywizowało się nie tylko w południowo-zachod­
nich, ale i we wschodnich rejonach tej p ro w in c ji40. Dane o hodowli bydła 
rogatego na Mazowszu są dosyć szczupłe, ale pozw alają na stw ierdzenie, 
że zaspakajała ona potrzeby miejscowe oraz także sąsiednich P r u s 41. 
Również i na Mazowszu rozwinęło się sukiennictw o, przy czym tak jak  
i w W ielkopolsce produkowało ono głównie w yroby tanie i m iernego ga­
tunku  na użytek uboższej ludności krajow ej i P rus oraz na eksport. Nie 
ulega dla mnie wątpliwości, że, jak  to przypuszczałem  niegdyś, w ciągu
XV w. w ystąpiło w Polsce ważne zjawisko coraz silniejszych powiązań 
gospodarczych między wielu prow incjam i k raju , czyli początki rynku  
ogólnopaństwowego, w czym P rusy  Królew skie spełniały bardzo ważne 
zadanie. Dalej jednak  utrzym yw ał się w  mocy daw ny podział na s tre fy  
słabiej i lepiej rozwinięte, choć dystans gospodarczy między prow incjam i 
środkow ym i a północnym i i południow ym i ulegał zmniejszeniu.

Nowe zjawisko charakterystyczne w XV w. zwłaszcza dla nadw iślań­
skich terenów  i dla Małopolski to początek zmian w organizacji rolnictw a. 
W zrost zapotrzebow ania na zboże w m iastach polskich (zwłaszcza w M a- 
łopolsce) i coraz bardziej uchw ytny źródłowo eksport z prow incji pół­
nocnych i środkowych za pośrednictw em  Gdańska obok deprecjacji czyn­
szów płaconych w pieniądzu zachęcał szlachtę do rozszerzania w łasnych 
gospodarstw. Rozpoczyna się wzrost pańszczyzny tygodniowej. L. Ż y t ­
k o  w i с z słusznie chÿba przyjm uje, że niska w ydajność rolnictw a (trzo­
do czterech ziaren) a więc i m ierne dochody szlachty z tego źródła (dodaj­
my, przy niskich cenach artykułów  rolnych do ostatniej ćwierci XV w.) 
nie pozwalały organizatorom  folw arków  na szerokie posługiwanie się p ra ­
cą najem ną i skłaniały ich do narzucania chłopom przym usowego najm u 
i pańszczyzny na folw arkach 42. W iadomo zresztą skądinąd, że zarówno w  
Prusach, jak  i w  Małopolsce szlachta ostro protestow ała w XV w. przeciw 
sezonowemu i stałem u przenoszeniu się chłopów do m iast i narzekała na 
drożyznę siły roboczej. W szystko to było jednak  dopiero słabą zapowie­
dzią późniejszych głębokich zmian w system ie gospodarki wiejskiej, choć 
w drugiej połowie stulecia proces ten  uległ przyspieszeniu.

Bardzo poważne trudności przeżyw ały w XV w. Czechy i W ęgry. Spa­
dek wydobycia srebra w  pierw szym  z tych  krajów , w ystępujący od po­
łowy XIV w., był konsekw encją w yczerpyw ania się rud  położonych bli­
sko powierzchni ziemi, gwarkom  brakło natom iast środków m aterialnych 
i znajomości m etod zwalczania wód podskórnych, co z kolei wykluczało 
możliwość dotarcia do złóż głębiej położonych. K w estia dostępu pow ietrza 
do głębszych kopalń też nie była łatw a do rozwiązania, choć w omawia­
nej epoce zwłaszcza K utna Hora była nieom al wzorcowym  okręgiem  gór­
niczym w tej części Europy. Przew rót husycki spowodował em igrację 
zamożnych przedsiębiorców górniczych i dużej części kupców miejskich.

39 I. G i e y s z t o r o w a ,  op. cit., s. 10 zwraca uw agę na w iększe tempo urba­
nizacji M azowsza niż W ielkopolski.

40 A. M ą с z a k, Sukiennic tw o w ie lkopolsk ie  X IV —X V II  w., W arszawa 1955,
s. 26—41, 244— 245. W iele w skazuje, że okręg sieradzko-łęczyoki istn ia ł już w X V  w .

41 M. M a ł o w  i s t, P o d s ta w y  gospodarcze,  s. 159.
42 L. Ż y t k o w i c z ,  The P easan t’s Farm and the Land lord’s Farm in Poland

fro m  the 16th to the Middle of the 18th Century,  „The Journal of European Econo­
m ic H istory” 1972, nr 1, s. 140.
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Czechy, bojkotow ane i zwalczane przez wrogie im katolickie Niemcy, 
cierpiące w skutek najazdów (odpieranych zresztą zwycięsko) i w alk we­
w nętrznych, w ciągu blisko trzydziestu lat przeżyw ały ciężkie wstrząsy. 
Jednakże zachodziły tam  procesy, k tóre później oddziałały bardzo pozy­
tyw nie na dalszy rozwój kraju . Tak więc in teresujące byłoby zbadać, w 
jakim  stopniu sekularyzacja w ielkich dóbr kościelnych popraw iła sytuację 
gospodarczą nie tylko w ielkich panów świeckich, ale i niższej szlachty oraz 
chłopów. Uczeni czescy zwrócili już dawniej uwagę na to, że cechy rze­
m ieślnicze zdołały po okresie husyckim  znacznie wzmocnić swoją pozycję 
wobec kupców i rządzącego dotąd w m iastach patrycja tu . Oddziałało to 
pozytyw nie na rozwój rzemiosła krajowego. W zrosła produkcja wyrobów 
cynowych i żelaznych a także sukienniczych. Po zakończeniu rew olucji 
spotykam y je już na rynkach polskich, eksportuje się je naw et na Ruś 
i dalej na wschód, do W ęgier i na B a łk a n y 43. W prawdzie S c h e n k  
twierdzi, że w drugiej połowie XV w. N orym berczycy odzykali w Pradze 
daw ną silną pozycję jako dostawcy produktów  rzem iosła zachodniego 
i artykułów  luksusowych, ale rzemiosło czeskie zdołało skonsolidować 
swoją pozycję zarówno w kraju , jak  w  pew nym  stopniu na terenach 
położonych bardziej na wschód. Był to poważny elem ent w zrostu miast. 
W śród historyków  czeskich spotyka się pogląd, że w drugiej połowie XV 
i w XVI w. rozw ijały się przede wszystkim  m iasta pryw atne popierane 
przez wielkich panów, podczas gdy sytuacja m iast królew skich nie była 
łatw a. Należy tu  jednak zwrócić uwagę, że wzrost jakiegokolw iek typu 
m iast powodował wzmożenie się chłonności na a rtyku ły  wiejskie. Przy 
panującym  na wsi czeskiej system ie świadczeń pieniężnych i stosunkowo 
wysokim  poziomie rolnictw a było to bardzo korzystne przede wszystkim  
dla chłopów. Jeżeli idzie o szlachtę, to widać w ystarczały jej dochody ze 
świadczeń pieniężnych. Lansowała ona system  własnej gospodarki raczej 
tylko w południow ych Czechach, gdzie zaczęła organizować eksploatację 
licznych stawów celem wywozu ryb  za granicę. Na początku zaś XVI w., 
gdy górnictwo czeskie wkroczyło znowu w tylko półwiekową ale św ietną 
fazę rozwoju, środki m aterialne należące do bogatej szlachty znalazły w 
tej dziedzinie pole korzystnej lo k a ty 44. N atom iast system  pańszczyzny 
i zaostrzonego poddaństw a zaczął rozwijać się na serio dopiero na przeło­
mie XVI i XVII w. a głównie po zwycięstwie Habsburgów pod Białą Górą 
i spustoszeniu Czech podczas w ojny trzydziestoletniej i chyba te okolicz­
ności odegrały przy tym  niem ałą rolę.

Znacznie trudniej uchwycić sytuację na W ęgrzech w XIV i XV w. W 
św ietle dotychczasowych badań nie ulega wątpliwości, że W ęgry były 
w  w ym ienionym  okresie główną potęgą europejską w zakresie w ydoby­
wania złota (około 4/5 produkcji europejskiej) i miedzi, jeśli zaś dzie o sre­
bro, to  w XIV w. ustępow ały Czechom, dając zapewne rocznie około 10 000 
grzyw ien 45. E. K o v a c s  i O. P a u l i n y i  poddali rew izji poglądy H ó- 
m a n a w tym  przedmiocie. Paulinyi doszedł do wniosku, że produkcja 
złota — obliczana przez Hóm ana na przeciętnie 1000 kg rocznie — była 
bliska tej wielkości tylko w okresie wczesnym  sięgającym  od początków 
X III w. do m niej więcej 1325 r. Dla następnych 60 lat Paulinyi przyjm uje 
roczną przeciętny 3000— 4000 kg złota (łącznie dla Słowacji i głównych

43 Por. w yżej przypis 24.
44 J. M a j e r ,  T ěžba  štr íbrnych  rud  v  Já ch ym ove  v  16 století,  „Sborník Národ­

ního T echnického M uzea” t. V, 1968, s. 137 n.; t e n ż e ,  Těžba cinu ve  Slavkovském,  
Lese v  16. století,  Praha 1960, s. 5, 6.

45 B. H ó m a n, o.p. cit., s. 353.
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kopalń Siedmiogrodu). Potem  znowu nastąpił stopniowy spadek do poło­
wy tej ilości, zaś w drugiej połowie XV w. dał się odczuć ostry kryzys, 
w yw ołany trudnościam i technicznym i a przede w szystkim  brakiem  po­
ważnych kapitałów  na budowę sztolni i instalacji m ających chronić kopal­
nie przed zalewem  wód podskórnych 46. W ydobycie srebra i miedzi wzro­
sło na schyłku XIV w. nie bez udziału inw estycji florenckich. Pierw sze 
oznaki kryzysu na początku XV w. nie były jeszcze groźne, ale w drugiej 
połowie stulecia dały się dotkliw ie odczuć w środkowej Słowacji, zwła­
szcza przy eksploatacji rud  miedzi' N aw et w  tak  poważnych ośrodkach 
jak  K rem nica i Bańska Szczawnica niezbędny był dopływ poważnych ka­
pitałów  i zastosowanie nowych m etod odw adniania kopalń.

Spraw a m etali kolorow ych i kruszców m iała dla W ęgier olbrzymie 
znaczenie polityczne i gospodarcze. W skutek reform  króla K arola Rober­
ta, popierania napływ u górników i tw orzenia się m iast górniczych do­
chody korony węgierskiej ogromnie wzrosły. Poza daniną (urbura) wyno­
szącą 1/8 wydobytego srebra i 1/10 ^łota, korona ciągnęła bardzo poważne 
zyski z przym usowej w ym iany pozostałego surowego kruszcu na monetę, 
zresztą niezw ykle wysoko cenioną również i w sąsiednich krajach. Był to 
system  wzorowany na wprowadzonym  w Czechach przez ostatnich P rze- 
m yślidów 47. Wywóz miedzi do Polski i nad Bałtyk, do Rosji, F landrii, 
Anglii i Górnych Niemiec także przynosił władcom  wysokie dochody 
drogą poboru ceł.

Niepodobna byłoby zrozumieć szybkiego w zrostu potęgi W ęgier za 
Andegawenów, gdyby nie dysponowali takim i źródłam i bagactwa. Pauli- 
nyi słusznie zwraca uwagę na dysproporcją m iędzy silnym  rozwojem  gór­
nictwa a stosunkowo niskim  poziomem innych dziedzin życia gospodar­
czego W ęgier średniowiecznych 48 i — dodajm y — kruchością ich potęgi 
politycznej. W istocie rzeczy, tak  mocno i słusznie podkreślane przez Z. P. 
P a c h a  dosyć masowe przechodzenie od świadczeń chłopskich w naturze 
do czynszów pieniężnych w XV w. 49 jest jednak  dowodem bardzo znacz­
nego zapóźnienia W ęgier w tej dziedzinie w porów naniu z Czechami a mo­
że i Polską, choć i na W ęgrzech widać ślady ren ty  pieniężnej od X III w. 
W arto przy tej sposobności nadmienić, że urbanizacja W ęgier była w g run­
cie rzeczy słaba, a więc popyt na produkty  wsi raczej wąski. Buda miała 
w końcu XV w. najw yżej 8 tysięcy mieszkańców, drugie tyle liczył Peszt, 
a personel dw oru królewskiego i licznych dworów m agnackich przew yż­
szał często liczebnie mieszczan stolicy. Zbliżoną lub niew iele niższą liczbę 
ludności spotyka się ty lko w trzech głównych m iastach Siedm iogrodu 30. 
Uczeni w ęgierscy zw racają uwagę na słabość krajow ego rzemiosła. Nawet 
miedź wywożono w XIV w. głównie w stanie surowym. W bardzo licz-

46 O. P a u 1 i n у i, Der erste Bau eines Stausees in Ungarn zur Bekäm pfung der  
W assernot der Zechen. Die Versuche Johan Thurzo’s von  B eth lenfa lva  für die R eko n ­
struktion  d e r  G oldbergw erke  in Nagybanya.  Fotokopia artykułu łaskaw ie przesłana  
m i przez autora, s. 1—4.

47 B. H ó  m a n ,  op. cit., s. 35'5 n.
48 O. P a u 1 i n y i, op. cit., s. 20.
48 Z. P. P a c h ,  Das E ntw ick lungsn iveau  der feudalen  V erhältnisse  in Ungarn  

in d e r  zw e i te n  Hälfte  des 15. Jahrhunderts,  „Studia H istorica” 1960, s. 12, 15„ 18; 
t e n ż e ,  Abbiegung der  ungarischen A graren tw ick lun g  von  der W esteuropäischen.  
Streszczenie artykułu zam ieszczonego w  „A grartörteneti S zem le” 1961, nr 1, s. 8 n.

50 E. F ü g e  di ,  Pour une analyse,  s. 1306. Ludność Budy później spada. Por. 
Din Istoria Transï lvan ie i  t. I, Bucuresti 1961, s. 133; J. P e r  e n  y i, Villes hongroises  
sous la domination  ottom ane au X V Ie et X V IIe siècles,  „Studia B alcanica” t. III, 
Sofia 1970, s. 26.
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nych w XV w. oppida (odpowiednikach niem ieckich M arktflekken)  lud­
ność sięgała k ilkuset głów i trudn iła  się głównie rolnictw em  i hodowlą. 
Tam także rzem ieślnicy byli n ie liczn iS1. W ydaje się, że bogactwa n a tu ­
ralne i ich eksport odziaływały na ogólną sytuację gospodarczą W ęgier 
w pew nym  sensie także ujem nie.

W ęgry były niem al od XI w. krajem , k tó ry  budził zainteresow anie 
obcych kupców  ze względu na swe zasoby złota, od X III i XIV w. zaś 
także srebra i miedzi. Pobudzało to cudzoziemców do im portu  dużych 
ilości tow arów  m ających popyt na W ęgrzech. Już dane kom ory celnej 
z Passaw y na drodze z Baw arii do W iednia z r. 1402 w skazują na bardzo 
poważny dowóz sukna niderlandzkiego i niemieckiego, wyrobów żelaz­
nych itp. Zdaniem  Th. M a y e r a ,  duża część tych produktów  była prze­
znaczona dla W ęgier, w stosunku do których W iedeń był wówczas głów­
nym  partnerem  handlow ym  52. Bardzo pouczające są dane kom ory celnej 
w Pożoniu z r. 1457/1458, opracowane przez E m b e r a  i potem  znacznie 
skorygowane. Przywieziono wówczas na W ęgry około 15 tysięcy sztuk 
sukna i około 10 tysięcy sztuk barchanu i płótna. W artość im portu teksty ­
liów sięgała 130 tysięcy dukatów  i wynosiła 79% wartości w szystkich to­
w arów  łącznie. Obejmował on w yroby wszelkich gatunków  różniące się 
m iędzy sobą ośmio- i dziesięciokrotną ceną. Obok drogich tkanin  włos­
kich, niderlandzkich, nadreńskich i górnoniem ieckich występow ały m ier­
ne wyroby czesko-morawskie, śląskie i polskie, tańsze flandry j skie, angiel­
skie kerseys  średniego gatunku itp. Bardzo ważną pozycję zajm owały w y­
roby żelazne (około 12%). W eksporcie w ęgierskim  przez Pożoń domi­
nowały woły, w wym ienionym  roku jeszcze w skrom nej liczbie 1466 
sztuk, poza tym  eksportowano trochę koni, skóry wołów, miód pitny, 
wosk, niew ielką ilość miedzi itp. Bilans handlow y W ęgier był na tym  od­
cinku (jak zresztą i na innych) w ybitnie pasywny. Em ber oceniał niezbęd­
ną do w yrów nania ilość gotówki na 400 tysięcy dukatów  53. Nowsze ba­
dania doprowadziły do zredukow ania tej sumy do 100— 150 tysięcy. Jed ­
nakże uczeni węgierscy oceniają pasywność bilansu całego handlu  zagra­
nicznego W ęgier w XV w. na około 300—400 tysięcy dukatów  rocznie, 
z czego na handel z Zachodem przypadało około 146 tysięcy dukatów, na 
stosunki handlow e poprzez Dalm ację z W łochami około 100 tysięcy oraz na 
wywóz na północny-zachód (czyli na Śląsk i do Europy Północno-Zachod­
niej) około 50 tysięcy dukatów  54. W edług Paulinyi’ego stanowiło to rów ­
nowartość 2/3 rocznej produkcji złota wynoszącej wówczas na W ęgrzech 
około 6000 grzyw ien (1500 k g )55.

Spraw a jest w ybitnie in teresu jąca pod wieloma względami. Należy się 
zastrzec, że jakaś część im portu  z Zachodu i Włoch była w zasadzie prze­
znaczona do sprzedaży w obu księstwach naddunajskich i w krajach  bał­

51 E. F  ü g e d i, op cit., s. 1306.
52 Th. M a y e r ,  op. cit., s. 39 n.
53 Cytuję w edług dokładnego streszczenia u Z. P. P a c h a ,  Osteuropa und, die  

Anfangsper iode d e r  Entstehung des m odern en  internationalen Handels im  15. Jahr­
hundert,  [w:] V Internationaler Kongress  der Ökonomischen Geschichte,  M oskwa
1970, s. 1— 3.

54 E. F ü g e d i, Der Aussenhandel Ungarns am Anfang des 16. Jahrhunderts,  
[w:] Der Aussenhandel Mitte leuropas 1450— 1650, ed. I. B o g ,  K öln—W ien 1971, 
s. 56, 63—85.

55 O. P a u l i n y i ,  La formation  générale de richesse de m étau x  précieux et  
l’économie nationale de la Hongrie dans la période  du  feodalism e épanouissant et  
déve loppé  (1000— 1526). Streszczenie pracy drukowanej po w ęgiersku w „Szazadok’f
1971, nr 106, s. 561—602.
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kańskich, co w r. 1458 było u trudnione ze względu na w ojny z Turcją. Tej 
okoliczności Em ber nie uwzględnił. Mimo to jednak  w stosunku do liczby 
ludności im port na W ęgry był wręcz olbrzym i i to nie tylko w zakresie 
a rtykułów  zbytku ale i codziennej potrzeby^ Musiało to  dotkliwie ham o­
wać rozwój słabego krajow ego rzem iosła a tym  sam ym  również osłabiać 
tem po w zrostu ludności m iejskiej oraz społecznego podziału pracy. Z 
tego punk tu  w idzenia eksploatacja bogactw na tu ra lnych  i ich wywóz z 
k ra ju  stosunkowo słabo rozwiniętego był dla W ęgier szkodliwy. Należy 
dodać, że w XV w., również po wycofaniu się firm  norym berskich z gór­
nictw a węgierskiego, duża część dochodów z kopalń pzypadała obcym 
kupcom, którym  władcy nadaw ali znaczne przyw ileje jako odbiorcom m e­
tali, w k ra ju  bowiem brakło odpowiednio bogatych mieszczan. Wobec nad­
ciągającego już ostrego kryzysu górnictw a korona węgierska znalazła się 
w  trudnej sytuacji finansowej i to w obliczu coraz większego naporu ze 
strony Turcji. Maciej K orw in usiłował ratow ać sytuację drogą walki z po­
tężnym i i niechętnym i m u panam i oraz poprzez bardzo agresyw ną poli­
tykę zaborczą w stosunku do Czech, A ustrii i Polski. Mimo że dochody 
z kopalnictw a stanow iły w jego budżecie bardzo ważną pozycję, usiłował 
on .opanować północno-wschodnią część Bośni, gdzie znajdow ały się wów­
czas ważne ośrodki eksploatacji srebra, zwłaszcza w Srebrnicy. Już ten  jed ­
nak w ładca nadał w 1475 r. Janow i Thurzo i jego wspólnikom, bogatym  
kupcom krakow skim , praw o odw adniania kopalń w środkowej Słowacji 
w zam ian za 1/6 wydobywanego srebra, w k ra ju  bowiem brakło zarówno 
kapitałów  jak  specjalistów.

Następca Macieja, W ładysław  Jagiellończyk, m usiał znacznie rozsze­
rzyć te przyw ileje i po 1494— 1496 r. akceptow ał przejęcie najw ażniejszych 
kopalń słowackich w Bańskiej Bystrzycy i jej okręgu przez spółkę Thurzo- 
na i Jakuba Fuggera, rezygnując z ograniczeń i części ceł przy ekspor­
cie srebra, złota i m ied z i56. Było to posunięcie, k tó re  zwłaszcza w okresie 
pierwszych 25 lat dzierżawy kopalń przez Fuggerów  (Thurzonowie wyco­
fali się z biegiem czasu w szeregi arystokracji i zostali spłaceni przez wspól­
ników) doprowadziło do olbrzymiego w zrostu wydobycia rudy  miedzi 
i srebra dzięki zastosowaniu k iera tu  wodnego i budowy głębokich sztol­
ni 57. W ówczesnych w arunkach popyt na oba m etale był ogromny w sku­
tek  zastosowania m iedzi przy produkcji zbrojeniow ej i wyrobie mosiądzu, 
zwłaszcza w N adrenii i nad Mozą, masowego wywozu przedm iotów m o­
siężnych, srebra i miedzi przez A ntw erpię, Lizbonę i Sewillę do kolonii 
portugalskich i hiszpańskich oraz z W enecji n-а Bliski i Środkowy Wschód. 
Zapewniało to koronie węgierskiej dochody pochodzące z sum dzierżaw ­
nych i niektórych innych opłat, niem niej kontrola nad górnictwem , dająca 
niegdyś Andegawenom a także — choć w m niejszym  stopniu — Macie­
jowi K orw inow i silną pozycję finansową, w ym ykała się z ręki Jagiello­
nów węgierskich. Należy podkreślić, że ogromne dochody Fuggerów  i ich 
wspólników drażniły szlachtę węgierską. Fuggerowie na tra fili na ostrą 
opozycję ze strony m iast górniczych Słowacji, ponieważ tam tejsi p rzed­
siębiorcy czuli się w ypierani z kopalnictw a przez potężnych dzierżawców. 
W 1525 r. doszło do rozruchów, w  których wzięli udział przede wszystkim  
górnicy, zapewne w związku z ostrą deprecjacją m onety węgierskiej 
i wzrostem  cen. Mimo to Fuggerowie u trzym ali się w Słowacji do r. 1546 
i sięgali także do kopalń w Siedmiogrodzie, choć ze znacznie m niejszym

36 I. V I  a c h o  v  i c, op. cit., s. 25—29.
57 Tamże, s. 30-—39.
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powodzeniem. Poparcie udzielone Fuggerom  przez królów  W ładysława 
i Ludw ika tłum aczyłbym  dążnością do ratow ania skarbu w obliczu rosną­
cego niebezpieczeństwa tureckiego. Po katastrofie  pod Mohaczem a póź­
niej w okresie upadku królestw a węgierskiego (1541) Habsburgowie kon­
tynuow ali tę politykę, gdyż kopalnie słowackie były z- ich punk tu  w i­
dzenia ważnym  czynnikiem  uzbrojenia arm ii broniących reszty królestw a 
przed náporem  otomańskim. Jednakże właśnie groźba z tej strony, jak  
i spadek wydajności górnictwa srebra i m etali kolorowych w Słowacji, 
skłoniły Fuggerów do wycofanią się z tego terenu  w 1546 r., choć przez 
dłuższy czas byli jeszcze nieom al m onopolistycznymi odbiorcami tych 
m etali “8. Słowacja w ęgierska zachowała nadal poważne stanowisko 
w dziedzinie kopalnictw a rud  żelaza. W arto przypom nieć, że ham ry w No­
wym Sączu w XVI i na początku XVII w. bazowały w łaśnie na dostawach 
surow ca zza K a rp a tδ9.

Mało wiadomo o sytuacji górnictw a siedmiogrodzkiego w XV i XVI w. 
Nowsze prace rum uńskie wnoszą niewiele nowego. W ydaje się, że w Sied­
miogrodzie produkcja żelaza, złota, srebra i ołowiu była szczególnie roz­
w inięta w okresie dynastii andegaw eńskiej, w tedy też duże znaczenie 
m iał wywóz soli i m etali w głąb W ęgier, na Bałkany (za pośrednictw em  
kupców z Dubrownika), do księstw  naddunajskich a także do ich portów 
w Białogrcdzie i Kilii. W ydobywano także w Siedmiogrodzie i księstwach 
ołów, co budziło naw et pewien niepokój w Polsce ze względu na konku­
rencję z tej strony. Na podstaw ie raportu  z r. 1552 można przypuszczać, że 
spadło wydobycie złota. W ażny ośrodek Baia M are (węgierska Nagybanya) 
daw ał duże dochody koronie w  XV w. w złocie i srebrze, w drugiej 
połowie XVI w. nastąpił tu  spadek wydobycia, podobnie jak  w w ielu in­
nych rejonach kraju . U trzym ała się natom iast eksploatacja rud  żelaza, 
szczególnie w  okręgu Hunedoara, w ciągu zaś XVI w. wzrosło wydobycie 
r tę c i60.

Bardzo dyskusyjny problem  stanow i sytuacja terytoriów  bałkańskich, 
k tó re  w ciągu la t sześćdziesiątych XV w. przeszły na trzy sta  lat pod 
w ładzę Turków. Nie ulega wątpliwości, że wczesnym  fazom podboju to ­
w arzyszyły ogrom ne spustoszenia. M etody m ilitarne dowództwa otoimań- 
skiego polegały na w stępnych terrorystycznych najazdach poprzedza­
jących z reguły  główne uderzenie. Dawało to Turkom  także i  znaczne 
gospodarcze korzyści w  postaci m as jeńców obracanych w  niewolników 
oraz wszelkiego rodzaju  Łupów, k tórym i su łtan  dzielił się z dowódcami 
wojsk i żołnierzami. Jeszcze w XVI w., już w tureckim  Belgradzie, dzia­
łająca tam  kolonia kupców dubrownickich, odkupywała system atycznie 
od żołnierzy tureckich w racających z w ypraw  ich łuipy wojenne 61. Jed ­

58 G. V o n P r o b s z t ,  op. cit., s. 65, 70—72; F. V o n P ö  1·η i t  z, Anton  Fugger 
t. II, T übingen 1967, s. 154 n.

59 A. D u n i n - W ą s o w i c z ,  K a p ita l  m ieszczański N owego Sącza na przełomie  
X V IIX V II  w ieku,  W arszawa 1967. -

80 N. M a  g h  i a r , S. O l t e  a n  u, Din Istoria Mineritului in Romania,  Bueuresti 
1970, s. 118— 129.

61 R. S a m a r d ź i ć ,  Belgrade, centre économique de la Turquie du Nord au 
X V le  siècle,  „Studia B alcanica” t. III, s. 34— 36, 41 n. Autor podkreśla ogrom ny  
w zrost znaczenia handlow ego i przem ysłow ego m iasta pod panow aniem  tureckim  
w  porów naniu z okresem  w cześniejszym . W tedy też Dunaj sta ł się w ielką  drogą 
handlową. Podobnie T. S t o j a n o v  i  ć, Model und Mirror of the Prem odern  Balcan  
City ,  „Studia B alcanica” t. I l l ,  pass im  i  D. T a d i c ,  L’unité économique des Balcans  
et de la région mediterannéenne,  [w:] I Congrès des Etudes Balcaniques et Sud-  
Est Européennes  t. III, Sofia 1969, s. 633 nn.
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nakże po zakończeniu podbojów na Bałkanach adm inistracja turecka oka­
zała się sprężysta i chyba nie była bardziej uciążliwa dla ludności niż 
władze państw  chrześcijańskich, działające w  analogicznych sytuacjach 
na terenach  zdobytych. Bardzo sprzyjającą okoliczność stanowiło przesu­
nięcie się działań w ojennych na obszary położone bardziej na północ. 
Od końca XIV w. zaczęły napływ ać na Bałkany, a szczególnie do Bułgarii, 
fale koczowników-hodowców z przeludnionej Azji M niejszej; w krótce po­
tem  osiedlali się tam  nie tylko urzędnicy i sipahi oraz żołnierze garn i­
zonów tureckich, ale także kupcy i rzem ieślnicy. W każdym  razie to  chyba 
przybysze z Azji Mniejszej przenieśli na Bałkany upraw ę ryżu, baw ełny, 
jedw abiu i zwłaszcza, kukurydzy, tak  niesłychanie ważnej dla wyżyw ie­
nia ludności w ówczesnych w arunkach  prym ityw nego ro ln ic tw a 62. 
J. T a d i ć zwrócił uwagę, że w XVI w. na półwyspie ustały  w ybuchy 
głodu powodowane dawniej nieurodzajam i i że n ieco , później stał się 
możliwy także i eksport zbóża do Włoch 63. Uczeni tureccy Ö. L. B a r  k a n  
i szczególnie H. I n a l c i k  na pewno znacznie przesadzają rzekomo po­
zytyw ne skutki władztw a ottom ańskiego na Bałkanach w XV i XVI w., 
ale trzeba przyznać, że najpóźniej w XVI w. doszło tam  do silnego 
w zrostu ludności i postępu u rb an izac ji64. Inna kw estia, jak  to wszystko 
odczuwała ludność podbita, zepchnięta w olbrzym iej większości na poziom 
poddanych sułtana i jego przedstaw icieli, w ypierana z terenów  bardziej 
urodzajnych lub położonych w pobliżu ważnych szlaków kom unikacyj­
nych, zmuszona do oddawania Turkom  kilku tysięcy dzieci rocznie jako 
daniny devshirm e  63.

Liczna em igracja Serbów do pogranicznej węgierskiej W ojwodiny na 
przełom ie XV i XVI w. dowodzi, że życie pod panow aniem  tureckim  nie 
było łatw e dla większości chrześcijańskich poddanych M ehm eta II i jego 
najbliższych następców. Znowu jednak  należy ujm ow ać ten  problem  
bardzo ostrożnie. W ładze tureckie, p rzynajm niej w XV i na początku
XVI w. po um ocnieniu się na teren ie  podbitym , zastosowały dosyć elas­
tyczną politykę w ew nętrzną. Na teren ie Bośni bez prześladow ań relig ij­
nych zdołały zjednać ludność dla Islamu, co później umożliwiło wyko­
rzystanie Bośniaków jako siły zbrojnej na W ęgrzech. W Bośni było to 
zresztą stosunkowo łatw e ze względu na daw niejszy ucisk tak  licznych 
tam  bogomiłów przez kościół katolicki popierany przez W ęgrów. W Serbii 
i Bośni istn iały  na początku w ładztw a tureckiego dosyć liczne grupy 
chrześcijańskich sipahi, czyli najpew niej daw nych bojarów, k tórzy 
otrzym ali przyw ileje przysługujące tureckim  w ojskowym  feu d a ło m 66. 
Znany od daw na fak t to tolerancja władz tureckich w stosunku do ducho­
w ieństw a ortodoksyjnego, k tó re  na ogół zachowywało się lojalnie wobec 
nowych panów. W szystko to sprzyjało pacyfikacji terenu  półwyspu.

Turcy w ykorzystali i u trzym ali w B ułgarii i Serbii niektóre daw ne fo r­
m y podziału ludności na poszczególne kategorie, k tóre w zam ian za

62 D. T a d i ć, op. cit., s. 6'35; H. Œ n a 1 c i k, Ľ  E m pire  Ottom an,  [w:] 1 Congrès  
des E tudes Balcaniques, s. 78, 81, 87, 89 n.

63 D. T a d i ć, loc. cit.
64 H. I n a l c i k ,  op. cit., s. 90; Ö. L. B a r k a n ,  Essai sur les données s ta tis tiques

des regis tres  du  recensem ent dans l Empire O ttom an  au X V e et X V I e siècle, „Journal
of the Econom ic and Social H istory of the O rient” t. I, 1957, passim.  Praca zaw iera  
starannie opracowany m ateriał statystyczny pierw szorzędnej wagi.

155 H. I n a 1 с i k, op. cit., s. 82 n.
66 H. I n a l c i k ,  op. cit., s. 85. Zgadza się  to z m ateriałam i opublikow anym i przez

uczonych jugosłow iańskich i bułgarskich.
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ochronę dróg czy straż nad granicą były zwolnione od innych obciążeń. 
Jedną  z tych  grup  stosunkowo uprzyw ilejow anych byli g ó rn icy 67. Opubli­
kow ane przez B e l d i c e a n u  zarządzenia M ehm eta II i Bejezida II do­
tyczące kopalń w Serbii w skazują, że Zdobywcy i jego synowi ogromnie 
zależało na uruchom ieniu kopalń, że na górników  i kupców z D ubrow ­
nika — odbiorców kruszcu — nie w yw ierali specjalnie ostrej p resji i że 
jedynie wym agali, by kruszec był przekazyw any do m ennic i przechodził 
w posiadanie cudzoziemców w postaci m onety, a więc po potrąceniu jego 
części na rzecz w ładcy 68. Nie różniło się to w niczym od stanu praw nego 
obowiązującego w chrześcijańskiej Europie. Ustawodawstwo górnicze So- 
lim ana W ielkiego również nie odbiegało od zasad ogólnie przyjętych 
w owym czasie. Toteż stopniowego upadku eksploatacji m etali szlachet­
nych w Serbii i Bośni pod panow aniem  tureckim  nie można uważać za 
skutek podboju a raczej za konsekw encję w yczerpyw ania się pokładów 
rud. Inna sprawa, że w przeciw ieństw ie do sytuacji w Europie chrześci­
jańskiej na przełom ie XV i XVI w. nie doszło w Cesarstw ie O ttom ańskim  
do poważnych inw estycji w górnictw ie ani ze strony  kupców, ani feuda- 
łów, ani władz państwowych. Oto jest kwestia, k tó ra  wym aga w yjaśn ie­
nia. Zrozumiałe, że finansiści niemieccy i włoscy, tak  silnie związani 
z Habsburgam i, nie mogli się odważyć na lokatę kapitałów  w państw ie 
sułtana, śm iertelnego wroga władców A ustrii i Hiszpanii i ponadto przy­
wódcy Islam u. Działalność w posiadłościach państw  tak  się w zajem nie 
zwalczających byłaby za bardzo ryzykow na. O byw atele D ubrow nika nie 
dysponowali odpowiednimi zasobami. Jeżeli idzie o W ielką Portę  i kup­
ców oraz w ielkich feudałów  tureckich to chyba jednak  brakło im  kapitału  
i niezbędnych specjalistów  w zakresie techniki górniczej 69. Zresztą w ojna 
i handel zapew niały przez pew ien czas dość szybko osiągalne dochody, 
podczas gdy na zyski z inw estycji w górnictw ie trzeba było czekać. W ia­
domo, że T urcy przeciągali na swe tereny  górników  ze Słowacji w ęgier­
skiej zapew niając im  odpowiednio dogodne w arunki. W Macedonii i B uł­
garii Turcy przyznali dosyć szerokie przyw ileje górnikom  70. P rzetrw anie  
kopalnictw a rud  m etali szlachetnych, ołowiu i żelaza na Półwyspie Chal- 
kidike i jego rozwój w okręgu K ratova i w Ciprovci pod władzą otto- 
m ańską, należy, jak  sądzę, zgodnie z poglądem  S t o i a n o v i é a  przy­
pisać większym zasobom łatwo dostępnych bogactw naturalnych  niż 
w Serbii i B o śn i71. Problem  w ym aga dalszych badań, całe to  zagadnienie 
nie zostało bowiem jeszcze należycie opracowane z punk tu  w idzenia his­
torii techniki, co w danym  w ypadku ma znaczenie podstawowe.

Nie ulega przy tym  wątpliwości, że s tru k tu ra  obrotu towarowego k ra ­
jów  bałkańskich po podboju tu reck im  ulegała stopniowym  ale głębokim 
zmianom, zwłaszcza jeśli idzie o handel zew nętrzny. Srebro, ołów i inne 
m etale 'tracą swą czołową rolę w dziedzinie eksportu. Na plan  pierw szy 
w ysuw ają się a rtyku ły  hodowli a potem  i rolnictw a, jak  również wszel­

67 I. S a k ä z o v ,  op. cit., s. 178—185; V. T a p k o v a - Z a i m o v a ,  Sur les 
débu ts  des colonies ragusaines dans les territo ires  bulgares,  „Studia B alcanica” t. III, 
s. 127 nn.

68 N. B a l d i c e a n u ,  Les actes des prem iers  sultans conservés dans les m a ­
nuscrits turcs de  la B ib lio thèque Nationale de Paris ,  Paris—La H aye I960, nr 1— 5 nn.

69 N ie w yjaśn ił tego H. I n a l c i k  w  sw ym  artykule Quelques rem arques  sur la 
form ation  du  capital dans l’Empire O ttom an,  [w:] Mélanges en honneur de Fernand  
Braudel  t. I, Toulouse 1973, s·. 235—244.

70 Por. w yżej przypis 68.
71 T. S t o i  a n  о v i e ,  Discussion, „Studiia B alcanica” t. III, s. 191 n. Por. D. T a ­

d i c ,  L ’Unité,  s. 634; I. S a k ä z o v ,  op. cit., s. 245 nn.
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kiego rodzaju tow ary  handlu  lew antyjskiego. Dzięki tem u w szystkiem u 
k ierunek  przepływ u srebra uległ stopniowo odwróceniu w porów naniu 
z epoką wcześniejszą. Im perium  Ottom ańskie mimo im portu  niektórych 
tekstyliów , wyrobów m etalow ych itp. z Włoch, Europy Zachodniej 
i W schodniej, m iało najpew niej w  stosunku do swych partnerów  ak tyw ­
ny bilans handlow y i należy sądzić, że tak  w łaśnie przedstaw iała się 
sytuacja na Półwyspie Bałkańskim . Jesteśm y jednakże jeszcze bardzo 
daleko od w yjaśnienia głównych problem ów historii gospodarczej tej 
części Europy w późnym  średniowieczu.

*

Zebrany tu  m ateria ł pozwala, jak  sądzę, na sform ułow anie kilku 
wniosków dotyczących zarówno czynników sprzyjających, jak  i ham ują­
cych w zrost gospodarczy krajów  Europy Środkowo-W schodniej i Połud­
niowo-W schodniej w  późnym  średniowieczu i to w związku z charak te­
rem  ich stosunków gospodarczych z Zachodem  i Włochami.

1. Zapóźnienie gospodarcze terenów  Polski, Czech i W ęgier, jak  i k ra ­
jów  bałkańskich we wczesnym  średniowieczu w ynikało z gorszych w a­
runków  startu , zwłaszcza ze słabego zaludnienia. K ontak ty  gospodarcze 
między Zachodem i W schodem były dosyć luźne. Do XI w. ograniczały 
się głównie zapew ne do eksportu niew olników  i niew ielkich ilości krusz­
ców i fu te r  ze W schodu Europy, co pozwalało na dowóz pew nej ilości 
artyku łów  luksusowych, broni i:tp.

2. O stateczne ukonstytuow anie się w ielkiej własności w Europie 
Środkowo-W schodniej i w ielu innych form  system u feudalnego w X II 
i X III w., spadek opłacalności w ojen zaczepnych, w zrost konieczności 
obronnych i poziomu potrzeb panujących grup  społecznych skłoniły je 
do intensyw nej rozbudowy gospodarki. Tym  tłum aczy się recepcja odpo­
w iednich insty tucji i form  praw nych z Zachodu a także popieranie obce­
go oraz autochtonicznego osadnictwa. W szystko to spełniało funkcję waż­
nych bodźców w zrostu gospodarczego i innych dziedzin życia społecz­
nego. Sprzyjało tem u tzw. względne przeludnienie, w ystępujące w  wielu 
k ra jach  Zachodu, jak  również silny wzrost zapotrzebow ania na srebro, 
złoto i inne m etale, na fu tra, skóry, wosk, żywność i produkty  drzewne, 
k tó re  wschód Europy dostarczał w  coraz większej ilości. Był to, jak  sądzę, 
zbyt słabo dotąd b rany  pod uwagę elem ent rozw oju produkcji i obrotu 
towarowego w  N iderlandach, Niemczech a naw et We Włoszech czy 
w Anglii od X II i X III w. W yraziło się to także w m igracjach na wschód 
Europy oraz w znacznym  rozw oju obrotu towarów między obu częściami 
kon tynen tu  jak  i w  w ytw orzeniu się silnych ośrodków pośredniczących 
w  handlu  jak  Hanza, W iedeń i Dubrownik. Wywóz niewolników u trzy ­
m ał się wówczas tylko w najbardziej zacofanych krajach  W schodu Euro­
py, zwłaszcza zaś w Bośni i w Złotej Ordzie, siła robocza była bowiem 
coraz bardziej potrzebna na m iejscu. Jednym  z aspektów tego procesu 
był powszechny „aw ans” niew olników  na stanowisko niew olnych pod­
danych. Sam handel niew olnikam i m iał w Europie ówczesnej raczej m ar­
ginalne znaczenie w życiu gospodarczym.

3. W ielki kryzys gospodarczy w Europie Zachodniej w  XIV i p ierw ­
szej połowie XV w. jeszcze bardziej wzmógł wyżej zarysowane tendencje. 
U stał wprawdzie napływ  osadników na wschód, niem niej wzrost m iej­
scowej ludności, rozw ijające się górnictwo, rolnictw o i hodowla w  Euro­
pie Środkowo-W schodniej nie tylko zachęcały do lokaty kapitałów  kupiec­
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kich, ale znacznie spotęgowały siłę nabywczą tego obszaru w zakresie a r ty ­
kułów  luksusowych, w ielu rodzajów wyrobów rzemiosła i innych towa­
rów deficytowych. Było to bardzo istotne dla w ielu krajów  Zachodu 
w okresie wielkich trudności gospodarczych. Zaczął się wówczas kształto­
wać specyficzny m iędzynarodowy podział pracy, przy k tórym  Europa 
Środkowo-W schodnia staw ała się wielkim  dostawcą surowców a zarazem  
rynkiem  zbytu dla artykułów  rzem iosła Zachodu i niektórych innych pro­
duktów  przekazyw anych stam tąd. Jednakże wzrost gospodarki w iejskiej 
i m iejskiej w  Polsce i Czechach a poniekąd także na W ęgrzech i na Bał­
kanach spraw iał, że także i m iejscowa produkcja rzem ieślnicza mogła się 
jeszcze nadal rozwijać. Niemniej można już wówczas stw ierdzić pew ne 
elem enty jednostronności w procesie wzrostu gospodarczego Europy 
W schodniej między Bałtykiem  i A driatykiem .

4. W łaśnie te  ostatnie zjaw iska nabiorą na sile w XVI i szczególnie 
w XVII w., gdy  w Europie W schodniej w  związku z rozw ojem  ilościowym 
produkcji rolnej i hodowlanej oraz ogromnym  eksportem  tow arów  rolni- 
czo-hodowlanych odpowiednio spotęguje się im port z Zachodu, popierany 
przez czynniki feudalne zainteresow ane w  obfitości i pow strzym aniu 
zwyżki cen potrzebnych im tow arów . Zjawisko to idące w parze ze wzros­
tem  system u pańszczyźnianego, stopniowym  osłabieniem  więzów gospo­
darczych między chłopami i m iastam i i ich pauperyzacją, doprowadzi 
Europę Środkowo-W schodnią do stanu, w  k tórym  dominować będzie sut 
generis system  m onokultury  rolno-hodow lanej a zarazem  spowoduje jej 
daleko idące uzależnienie gospodarcze od rynków  i produkcji Europy Za­
chodniej. Toteż kryzysy XVII w., odbudowa i m odernizacja rolnictw a 
angielskiego, wzmożenie się hodowli bydła w  Niderlandach, rozwój 
handlu  zachodniego z k rajam i zamorskimi, zada w ielu krajom  W schodu 
europejskiego a szczególnie Polsce bardzo dotkliw e ciosy i to na długi 
okres czasu.

Już niegdyś pisałem  o długim  procesie dziejowym  czyniącym z naszej 
s trefy  rodzaj kolonii gospodarczej rozw ijających się ku kapitalizm ow i 
niektórych krajów  . Zachodu 72. Początki tego zjaw iska sięgają głęboko 
w średniowiecze, natom iast jego trudna  likw idacja dochodzi do skutku  
właściwie dopiero teraz.

М АРИАН М АЛОВИСТ

К П РОБЛЕМ АТИКЕ ХОЗЯЙСТВЕННОГО РАЗВИТИЯ ЦЕНТРАЛЬНО-ВОСТОЧНОЙ ЕВРОПЫ  В КОНЦЕ 
СРЕДНОВЕКОВИЯ И  НА  КА НУ НЕ XVI ВЕКА

Автор рассматривает основы хозяйственного роста северных стран между Балтийским 
и Адриатическим морями усматривая в Их тогдашних судьбах много аналогий. В средне­
вековый период их хозяйственный подъем проходил в условиях более плохих, чем в За­
падной Европе. Автор приписывает это более слабому заселению, следовательно и более 
слабым стимулам и возможностям экономического развития. Сдвиг наступил здесь всего 
в XII и прежде всего XIII веке. Его проявлением было сознательное стремление феодалов 
центрально-восточной Европы усилить темпо развития сельского хозяйства и городов. 
Одновременно это был начальный период продолжительного роста, который помимо не­
которых, иногда сильных колебаний продолжался в большинстве названных стран почти

72 М. M a ł o  w i s  t, Poland, Russia and  the W estern  T rade im the 15th and 16th 
centuries,  „Past and P resen t” 1958, nr 13, s. 37, 38.
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до исхода XVI века. На XIII и XIV столетия приходится формирование нескольких зон 
особенно интенсивного экономического подъема, как нпр. балтийская, чешско-карпатская 
и в меньшей степени балканская зоны. Факторами ускаривающими темпо роста было там не 
только сельское хозяйство но также торговля и горное дело. Центрально-восточная Европа 
не прошла сквозь фазу экономического кризиса, который проявился на Западе в XIV и первой 
половине XV в. Тогда именно из Германии и Италии намечается приплыв довольно значи­
тельных капиталов, облегчивших динамичный подъем экономики Польши, Чехии, Венгрии 
и балканских территорий. Уже в то время это содействовало односторонности в экономике 
этих стран, так как они производили и экспортировали главным образом сырье, в том числе 
много цветных и благородных металлов. Это был очень сильный стимул, побуждающий 
ввоз изделий ремесла, предметов роскоши и других дефицитных товаров. Уже в середние 
века это воздействовало неблагоприятно на развитие городского ремесла. Это особенно 
ощущали Венгрия и Балканские страны, располагавшие значительным количеством цвет­
ных и благородных металлов. В меньшей степени это сказывалось отрицательно в Польше. 
В Чехии гуситское движение положительно воздействовало на развитие местного ремесла. 
Тесная связь экономики центрально-восточной Европы с Западом создавала для первой 
группы стран серьезные экономические и политические опасности. Однако пока крестьянское 
хозяйство развивалось благополучно, возможности прогресса в других областях были сохра­
нены. Об этом свидетельствует положение в Польше, Чехии и в балканских странах, в послед­
них также после турецкого завоевания вплоть до конца XVI века. Автор считает что главный 
фактор определивший их позднейший регресс, следует усматривать в развитии барщинного 
хозяйства и постепенном ослаблении хозяйственных связей между городами и крестьянством, 
а также экономическое подчинение более развитым странам Запада. Все эти явления остава­
лись впрочем в тесной взаимосвязи. Они также определили неблагоприятную для данных 
стран эволюцию их строя.

M arian M ałow ist

P R O B L È M E S  D U  D É V E L O P P E M E N T  É C O N O M IQ U E  D E  L ’E U R O P E  
D U  C E N T R E -E S T  À L A  F IN  D U  M O Y E N  ÂGE

L’auteur analyse le  développem ent économ ique des pays situés entre la B altique  
et ľ  Adriatique. Il signale de nom breuses analogies parmi ces pays e t constate que, 
d’une façon générale, leur départ économ ique à l ’époque m éd iévale  avait lieu  dans 
des conditions beaucoup m oins favorables qu’en Europe occidentale. Leur population  
était eauooup mlains dense qu’en occident, les stim ulants et les possib ilités écono­
m iques plus faib les. Il y eut cependant un changem ent radical au X IIe e t  surtout 
au X IIIe siècle . On p eu t observer alors en Euro:pe du cen tre-est une tendance  
consciente à développer l’agriculture, l ’é levage et les agglom érations urbaines. Ce 
fut la  prem ière étape d’un développem ent à longue échéance, développem ent qui, 
m algré des d ifficu ltés et des troubles, a duré pour la  plupart des Etats en question  
jusqu’à la  fin du X V Ie sièole.

Le X IIIe et le  XIVe siècles m arquent la form ation de plusieurs zones d’un 
essor économ ique spectaculaire telles que, p'ar exem ple, la  zone baltique, celle des 
Carpathes et de la  Bohêm e, et — à un m oindre degré — celle des B alkans. Parm i 
les facteurs de progrès on peut citer non seu lem ent l ’agriculture, m ais aussi le  
com m erce e t  l ’industrie m inière. En plus cette partie de l ’Europe ne fu t pas victim e  
de la crise économ ique qui sév it en Europe occidentale au X IV e et dans la  prem ière 
m oitié du X V e siècle. C’est alors qu’arrivent de l'A llem agne et de l’Italie des capitaux  
relativem en t considérables qui vont stim uler les économ ies de la Pologne, de la 
Hongrie, de la Bohêm e et des Balkans. Ceci eut pour e ffe t de conférer — déjà —
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un caractère unilatéral à l ’économ ie de ces pays puisqu’ils produisaient et exportaient 
surtout des m atières prem ières parmi lesquelles bon nom bre de m étaux précieux et 
non ferreux. C ’éta it un stim ulant puissant qui augm entait l’im portation des produits 
de l’artisanat, des articles de lu xe  et d’autres denrées non rentables. Un pareil état 
de choses eut, dès le M oyen Age, une in fluence défavorable sur la production dans 
les v illes. En furent affectés plus particulièrem ent la Hongrie et les pays balkaniques 
qui disposaient de grosses quantités de m étaux précieux, de fer et de cuivre, alors 
que la Pologne s ’en  ressentait beaucoup m oins. En 'Bohême, la révolte des H ussites 
eut une in fluence favorable sur le développem ent de l ’artisanat.

Des liens étroits entre l ’économ ie de l ’Europe occidentale avec les pays du centre 
et de l’est créaient pour ces derniers un danger politique et économ ique. Cependant, 
tan t que l ’agriculture des paysans se développait favorablem ent, il ex ista it des 
possib ilités de progrès dans d’autres dom aines. On peut le constater en analysant 
la situation de la Pologne, de la Bohêm e, des pays balkaniques (m ême après la 
conquête turque jusqu’à la  fin  du X V l e  s.). L’auteur estim e que les causes de la 
régression économ ique postérieure des pays de l’Europe centrale et orientale doivent 
être cherchées dans l ’agriculture basée sur la corvée et dans un relâchem ent pro­
gressif des liens économ iques entre les v ille s  et les m asses, paysannes ainsi qu’une 
soum ission assez générale de l’économ ie de ces pays à celle de l ’Europe occidentale 
beaucoup plus développée. Tous ces phénom ènes restaient, d’ailleurs, dans une inter­
dépendance étroite. Ce sont précisém ent ces facteurs qui ont déterm iné l ’évoldtion  
défavorable des institutions de nos territoires.


